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Wszyscy. ministrowie bez wyjatku pozo- 
stali na swych stanowiskach 


Warsz. kor. „Głosu Poranne: W godzinach 
go“ telefonuje: 

Jak to już zapowiadaliśmy. 
dzień wczorajszy pozostawał 
pod znakiem zmiany gabinetu 
Przesilenie rządowe miało prze 
bieg następujący: 

O godz. 12 min. 30 w poł. od 
było się posiedzenie rady mini- 
strów. na którem powzięto Ur 
CHWAŁĘ O DYMISJI CAŁF. 
GO GABINETU. 

O godz. 14 min. 30 premjer 
prof. Kozłowski udał się na 
Zamek i doręczył prezydenta 
wi Rzplitej prośbę © zwolnienie 
go wraz ze wszystkimi mini 
stramf z zajmowanych stana 
wisk. 

PREZYDENT RZPLITEJ DY 
MISJĘ PRZYJĄŁ, powierzając 
ustępującemu gabinetowi kie 
_rownletwo spraw państwo 
wych aż do chwili mianowa- 
nia następnego gabinetu. 


WIERZYŁ MISJĘ SFORMO. 
WANIA GABINETU PREZESO 


NEGO BBWR., PŁK. WALI: 
REMU SŁAWKOWI. 


Nowodesygnowany  premjec 
rozpoczął cały szereg konfercii 
cji, m. in. rozmawiał z min. Za 
wadzkim i pódsekretarzem sta 
nu płk. Kocem. 


zrodził WIELE KONCEPCJI 
NA TEMAT ZMIAN, jakie zaj 
dą w składzie dotychczasowe 
go rządu. . Szczególnie mówia 
no o ustąpieniu ministra komu 
nikacji, p. Butkiewicza, oraz o 
powołaniu do rządu p. Kwiat- 
kowskiego,wzgl. jakiegoś jego 
E zaufania. 


Te wszystkie koncepcje i 
przypuszczenia okazały się je- 


popołudnie. | 
wych prezydent Rzplitej PO. 


WI KLUBU PARLAMENTAR: 


Cały szereg tych konferencji i 


C [NA KOZŁOWSKIEGO, PŁK 


|| WALERY SŁAWEK. 


W ten sposóh 33 gabinet nie 
podległej Polski jest drugiem | 
| wydaniem 32-go gabinetu je 
dynie ze zmianą na stanowisku | 
premjera. 


żą pogłoski, że dymisja gabi- 
|| neta była rezultatem KONFE- 
|RENCJI, JAKA SIĘ ODBYŁA 
W UBIEGŁYM TYGODNIU W 
BELWEDERZE między prez 


Mośceickim i marsz. Piłsyd 

skim. 

„ Wobec tego, że zachodziły 
dnak błędne: w EAE DAS wie | konieczność szybkiego sformo- 
czorowych prezydent Rzplitej | wania rządu ze względu ua 


ogłosił nominacje, z' których przyjazd min. Edena i eweu 
wynika, że SKŁAD DOTYCH |tualność wyjazdu mia. Berka 
| CZASOWY RZĄDU POZOSTA | | zagranicę, zmiana nosi charak 
JE ZUPEŁNIE BEZ ZMIAN, ter hardzo ograniczony. 
TYLKO, ŻE NA CZELE JEGQ| PREMIER SŁAWEK MA 


Doniosłe chwile w Moskw 


W kołach politycznych krą i 


| STAJE, ZAMIAST PROF. LEO | ZRESZTĄ ZUPEŁNIE WYRAŻ 


NE CELE, jak zmiana ordyna: 
eji wyborczej do sejmu i sena 
tu, opracowanie ustawy o wy- 
borze prezydenta Rzplitej oraz 
zwołanie sesji nadzwyczajnej 
| izb. 


Czy rząd w dzisiejszym skła- 
dzie przeprowadzać będzie wy- 
bory w kraju, jeszcze niewia- 
domo. 


Krążą pogłoski, że w najbli? 
szym ` czasie POWOŁANY 
JESZCZE ZOSTANIE WICE- 
PREMIER DLA SPRAW GO- 
SPODARCZYCH. 

Premjer prof. Kozłowski wy: 
jeżdża w najbliższych dniach 
do Francji wzgl. do Włoch. 
NIE PRZYJĄŁ ON PROPOZY- 
CJI SKORZYSTANIA Z EME- 
RYTURY, która przysługiwała - 
by mu za miesiąc. 


s 


8 E 
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Serdeczne rozmowy Edena z Liitwinowem 


tu ligi narodów w Foreign 
Office, Stranga. 


Podczas  2-godzinnej rozma 
wy wymieniono informacje i 
poglądy na aktnalne sprawy i 
sytuację międzynarodową, przy 
czem 
Eden poinformował Litwinowa 

n przebiegu rokowań berliń- 

skich. 


W trakcie rozmowy oma 
wiano wnioski, jakie należy 
wyciągnąć na zasadzie rezulta 
tów rozmów berlińskich. 


Agencja Tass podkreśla, że 
podczas rozmowy, prowadzo- 
juej w nadzwyczaj przyjaznej 
atmosferze, nie ujawniła się do 
tychezas żadna różnica zdań. 

Analogicznych informacji u 
dzielił dziennikarzom w amba 
sadzie angielskiej sekretarz o 
zz bisty ministra Edena, Han 
MOSKWA, 28 IIT. (PAT). «== | k, i 
Przybył tu min. Eeden, powita mia ky palna zag z 
ny na dworcu przez ambasada aeska « p Aaa OT- aip 
ra angielskiego i przedstawi Renkon. zaznaczył, że A 
CM spraw zagra |sprawy, np. gospodarcze, nara 

ro zie nie były poruszane. 

O godz. -1l5-ej  Litwinow Następna konferencja odbę 
przyjął Edena w obecności am | dzie się jutro przed południem, 
basadorów Chilslona i Majskie | poczem Eden uda sie do Stali 
,ga oraz dyrektora departamen |na na Kreml. 


Eden 


E losy pokoju. 


Przeważająca liczba państw 
głęboko pragnie utrzymania po 
koju. Jest może kilka wyjąt 
ków. Punkty zagrożone są ja 
sno określone. W każdym ra: 
zie trudno jest przepowiedzieś 
ściśle, które państwo, lub 


Po dzisiejszem spotkaniu 
dena z Litwinowem 
strona sowiecka nie ukrywa 
daleko idącego optymizmu. 


| LONDYN, 28 III. (PAT). +- 
Agencja Reutera podaje z Mo 
skwy streszczenie przemówień | 


wygloszonych na hankiccie 
wydanym wieczorem na cześć | które państwa będą pierwsze 
min. Edena. lub najbardziej dotknięte przea 
— Masy «i dra wófhi niebezpieczeństwo. 
światowej — mówił ŁITWI | Byłoby naiwnością oczekiwać, 
NOW — że ci, którzy niebezpieczeństwo 
to przygotowują, uprzedzą nas 
nie było tak silnych obaw © |gqzje należy być na baczności 
TENDE E RN 


Na szczęście zdajemy sobie 
powszechnie sprawę z tego, że 
unoszące się nad Europą nie 

z bezpieczeństwo może być zaże. 
u min. Kościałkowskiego gnane tylko'prrez wspólne wy 
Z Warszawy donoszą: siłki wszystkich państw, a oso 
Posłowie żydowscy, wchodzący | bliwie wielkich mocarstw. 


w skład BB, Wiślicki i Mincberg, Wkońcu 


byli przyjęci przez min. Kościał: m 

kowskiego na dłuższej audjencji i Litwinow wyraził nadzieję, że 
ENR my odl WDK ARÓ M. plan zbiorowego systemu poko 

Pr y y 8 zagad: jy, zarysowany w komuniga- 


nień, dotyczących ludności żydow- | cie londyńskim z dnia 3 lutego, 
skiej w Polsce, jak spraw godzin | zostanie logicznie wykonany. 

handlu, domokrążców, bezpieczeń- 
stwa oraz szereg zagadnień poli- | 


tycznych. 


Posłowie żydowscy 


|Mowę swą zakończył 


naród brytyjski. 


Litwinow 


W odpowiedzi swej min. E- 
DEN oświadczył, że bndząca o: 
bawy sytuacja w Europie może 
być poprawiona jedynie prze. 
swobodną wymianę zdań i kov 
takt osobisty przedstawicieli 
wielkich mocarstw świata. 

— Będziemy mieli nową na- 
radę brytyjsko - francusko 
włoską w Stresie. Naszein zada 
niem. będzie 
znalezienie rozstrzygnięcia spra 
wiedliwego,  odpowiadajacego 
godności wszystkich, a zgodno- 


Litwi- | ga z zasadami zbiorowego syste 
(now toastem za króla Anglji i | 


mu bezpieczeństwa, 


|w którym pokładamy nadzieję. 
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Numerus valachicus 


Dr. Aleksander 
b. premjer rumuński i członek naro 
dowego stronnictwa drobnych rol- 
rików, korzystając z ciężkiej sytu- 
acji gospodarczej i z niej wynika 
jących nastrojów w kraju, rozpo- 
czął akcję skrajnie nacjonalistycz 
ną, skierowaną przeciw wszystkim 
mniejszościom narodowym w Ru- 
munji. Teza jego ma na celu zapew 
nienie większości, a więc narodowi 
rumuńskiemu, takiej liczebnej prze 
wagi, któraby odpowiadała conaj- 
mniej stosvakowi jej do mniejszo- 
ści narodowych, a więz 73:27. Żąda 
tedy Vajda, aby zarówno w służbie 
państwowej i somorządowej, jak i 
w wolnych zawodach, w gospodar- 
stwie prywatnem oraz w szkołach 
średnich i wyższych, dopuszczano 
tylko ilość mniejszości narodowych 
odpewiadńjącą powyższemu Stosun 


R Rip WRA U już róż 


kowi. 
ć H „Na: 


a N B okres 
merfis Valaćhieus", 


Kajprawdópodóbniej Vajdzie eho 
dzi o ponowne dojście do władzy, 
którą spodziewa się najłatwiej o- 
<lągnąć przy pomocy popularnych 
obecnie w Świecie haseł. Jego wła- 
sne Stronnictwo nie zgadza się z 
nim, wychodząc z założenia, że „nit- 
merus valachicus” jest hasłem nie- 
demokratycznem, a ponadto jest to 
uchybienie traktatu mniejszościowe 
zo, podpisanego zresztą również 
przez Vajdę w roku 1919. Vajda 
oczekuje więc, że zostanie wyklu 
w którym to celu 
wygłaszą 


czony z partji, 
zresztą, każdej niedzieli 
ra ten sam temat przemówienia; 
stworzy on zapewne własne stron- 
nictwo, na barkach którego dojdzie 
znowu do władzy. 

O ile chodzi o aljenofobję w Ruw 
munji, jest ona naturalnie skierowa 
na i przeciw żydom, ale niemniej i 
przeciw niemcom, a temsamem dą- 
ży do opanowania miast, w których 
mniejszości te stanowią gospodar: 
czo i kulturalnie element przodują: 
cy. Miasta, zwłaszcza dawnego za: 
horu węgierskiego, a więc w Sied: 
miogrodzie, w dzisiejszej Transyl: 
wanji, zostały prawie wyłącznie za 
łożone przez niemieckich Sasów 
przed z górą ośmiuset laty, Miasta 
te utrzymały swój charakter nie- 
miecki mimo naporu węgrów aż do 
wojay i dzisiaj w dalszym ciągu 
ovierają się silnie naciskowi rumu 
rów, dążących do ich zaasymilowa- 
nia. „Numerus  Valachicus'* może 
hoć skutecznym środkiem do prze- 
lnmania tego oporu, albowiem Vaj 
ia domaga Się wprowadzenia ga 
również w prywatnych przedsiębior 
wach, jedynej domenie, która dò 
tychczaś wyłączówa yła z Pod 
wpływu państwa, Bo w innych dzie 
dzinach, jak w administracji pań- 
stwowej i samorzadowej oraz w za | 
wodach wymagających koncesji 
lub aprobaty rządu, mniejszości ną 
rodowe stanowia bardzo nieznacz 
ry odsetek, podobnie zreszta, jak 
w przedsiębiorstwach, kontrolowa: 
nych przez państwo. 


W kołach mniejszości narodo- 
wych, a zwłaszcza niemieckich, ak- 
cja ta. wywołuje poważne obawy. 
Zdają sobie sprawę, że stosowanie 
„'umerus valachicus” Vaidy mu- 
rialoby doprowadzić do katastrofy 
namodowo - politycznej. Kupiec i 
przemysłowiec niemiecki w Sied 
wmicgrodzie zatrudnia przeważnie 
nłemieckich urzędników i robotni- 
ków, chroniąc ich tem samem 
przed bezrobociem, któreby ich nie 
wątpliwie spotkało, gdyż w przed: 
siębiprstwach rumzúskich nie zna- 
ležliby pracy. Jest to naturalnie 
podstawą egzystencji i gospodar: 
stwa niemieckiego w Siedmiogro 
dzie i na Bukowinie i podstawą u 
trzymania ich narodowej kultury. 

Cała ta akcja Vajdy odkrywa 
jednak ciekawą stronę dzisiejszej 
polityki niemieckiej, polityki naro 
dowo - socjalistycznej. Na wiado: 
mość o narodzeniu się idei „nume 
rus valachicus”, cała prasa nie- 
miecka, a przedewszystkiem w Rze 
szy, wszczęła alarm i piętnuje tepa 
rodzaju pokrzywdzenie mniejszości 
niemieckiej w Rumunji. Biada nad 
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ci PŁK. SŁAWEK NA CZELE 33-60 GABINETU 


to robią byli polscy premierzy? 


W związku z zarysowującą 
się rekonstrukcją gabinetu war 
to uprzytomnić sobie ile gabi 
netów było dotychczas w Pol- 
sce i co robią obecnie byli pre: 
mjerzy. 

W Polsce niepodległej mie- 
liśmy dotychczas wraz z obec- 
nym 32 gabinety i 22 premje- 
rów. Z byłych premjerów zmar 
li: Jan Steczkowski i Aleksan: 
der hr. Skrzyński; ten ostatni 
zginął w katastrofie samocho: 
dowej. 

Pierwszym  premjerem był 
Jan Kucharzewski, jeszcze za 
czasów okupacji.  Przewodni- 
fżył oñ fadzie ministrów W U- 
kresie ód 7 grudnia 1917 roku 
do 27 lułegó 1918 rakt. Obec- 
ie zjcgaje się pracą natko: 
wą, wydał szereg dzieł ħisto- 
rycznych m. in. wielką pracę p. 
tyt. „Od białego do czerwone- 
go caratu“. Drugim prezesem 
rady ministrów był prof. Anto- 
ni Ponikowski. Prof. Ponikow- 
ski był premjerem trzykrotnie 
mianowicie od 27 lutego 1918 
do 4 kwietnia 1918 r., od 19-go 
września 1921 r. do 5-go marca 
1922 r. i od 10 marca 1922 r. 
do 6 czerwca 1922 roku. Obec- 
nie jest profesorem politechni- 
ki warszawskiej. Trzecim zko- 
lei był ś p. Jan Steczkowski 
(od 4 kwietnia do 5 września 
1918 r.). Czwartym premjerem 
był Józef Świeżyński (od 26 paź 
dziernika do 4 listopada 1918!. 

Następnie idą kolejno dr. 
Władysław Wróblewski, tym- 
czasowy kierownik rządu w o- 
kresie od 4.XI do 14.XI 1918 r. 
Dr. Wróblewski jest obecnie 
prezesem Banku Polskiego. Jẹ 
drzej Moraczewski (od 17.XI 
1918 do 16.1 1919), obecnie po- 
seł na sejm i prezes zarządu 
głównego związku związków za 


wodowych. Współpracuje w piś 
mie „Walka“. Ignacy Jan Pa- 
derewski (od 16.1 do 9.XII 1919 
r.), mieszka obecnie stale w 
Szwajcarji. Leopold Skulski 
(od 13.XII 1919 do 9.VI 1920, 
zasiada w zarządach kilku spó- 
łek akcyjnych, jest m. in. preze 
sem S. A. Polskie Radjo. Wia- 
wysław Grabski, dwukrotny 
premjer, a mianowicie od 23.VI 
do 24.VII 1920 i od 19.XIH 1923 
do 14.XI 1925. Jest profesorem 
Szkoły Gł. Gosp. W., pozatem 
gospodaruje na wsi. Jest preze- 
sem Stowarzyszenia ekonomi- 


B. d. Maroko l 


Dzielnica 


in UL NOW 


stów i statystyków polskich. 
Wincenty Witos trzykrotny pre 
mjer a mianowicie: od 24.VI! 
1920 do 13.IX 1921, od 28.V do 
14.XII 1923 i od 10.V do 15.V 
1926, przebywa obecnie stale 
w Czechosłowacji. Artur Śli- 
wiński (od 28.VI do 7.VII 192 
r.) obecnie dyrektor Polskiego 
Banku Komunalnego, prezes 
komisji rewizyjnej m. st. War- 
szawy. Zajmuje się także pracą 
naukową w dziedzinie historji. 
Profesor Juljan Ignacy Nowak 
(od 31.VII do 14.XII 1922), jest 
profesorem uniwersytetu Ja- 


SM pulm, inin aet 
łów na PALTA DAMSKIE. 


murzyńska Haarlem w N. Jorku 


z . policją. 


giellońskiego w Krakowie, zaj: 
muje się pracą naukowa w dzie 
dzinie weterynarji, etc. Generał 
dywizji Władysław Sikorski 
(od 16.XII 1922 do 26.V 1923), 
przebywa głównie zagranicą, 
przeważnie w Paryżu, zajmuje 
się pracą naukową w dziedzi- 
nie wojskowości. Napisał sze- 
reg książek z tej dziedziny. — 
Gen. Sikorski jest czasowo ur- 
lopowany z wojska. Aleksander 
hr. Skrzyński (od 20,XI 1925 do 
5.V 1926), zginął w katastrofie 
samochodowej. Profesor dr. 
Kazimierz Bartel pięciokrotny 
premjet, 6d 15.V do 4.VI 192%, 
od 8.V1 do 24.IX 1926, od 27.1X 
do 30.IX 1926, od 27.VI 1928 da 
18.TV 1929 i wreszcie od 29.X1i 
1929 do 17.III 1930, jest profe: 
sórem politechniki we Lwowie. 
Józef Piłsudski, pierwszy mar- 
szałek Polski, prezes rady mi: 
nistrów w okresie od 2.X 1926 
do 27.VI 1928 i od 25.VIII 1930 
do 4.XII 1930. Dr. Kazimierz 
Świtalski (od 14.IV do 7.XIf 
1929), obecnie marszałek sejmu 
Płk. Walery Sławek, dwukrot- 
ny premjer w okresie od 29.0] 
do 23.VIII 1930 i od 4.XII 1930 
do 26.V 1931. Obecnie poseł na 
sejm i prezes klubu polityczne- 
go BBWR. Płk. Aleksander Pry 
stor od 27.V 1931 do 9.V 1983, 
obecnie poseł na sejm, prezes 
zarządu głównego towarzystwa 
rozwoju ziem wschodnich, Ja- 
nasz Jędrzejewicz (od 10.V 
1933 do 13.V 1934), poseł na 
sejm i prezes towarzystwa krze 
wienia kultury teatralnej. 


Obecnym prezesem rady mi- 
nistrów jest prof. dr. Leon Ko- 
złowski, Na czele nowego 33-go 
gabinetu staje jak wiadomo płk 


| Sławek. 
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Gochbels © swym szefie 


Witaiącym go „Heil Hitler" kanclerz odpowiada 
również tem samem pozdrowieniem 


W życiu dzisiejszych Nie- 
mieć dużą rólę cdgrywa min 
propagańdy Gocbbełs. Z Mož 
nych fotografji znamy jego „ra 
sową'*  fizjognomję. Znamy 
Gobbelsa gdy przemawia dv 
mas; dziś przyjrzymy mu się, 
gdy toczy rozmowę w małem 


dążnością do terroru wobec mniej 
szości narodowych, do poderwania 
materjalnej egzystencji swoich ro- 
daków i powołuje się na traktat 
mniejszościowy z roku 1919. Rów 
nocześnie jednak pociesza się, że 
wprowadzeniem „numerus valachi 
cus” dotknięci byliby również i ży- 
dzi i łudzi się, że cała akcja może 
ograniczy się tylko do hecy anty 
semickiej. Niemniej wysuwa wszy- 
stkie argumenty, które dzisiaj wy: 
suwane są przez cały kulturalny 
świat przeciw polityce antysemie 
kiej w Trzeciej Rzeszy. Nie odczu- 
wa śmieszności swego stanowiska 


i niekonsekwencji swoich własnych 
posunięć wobec mniejszości, która 
stanowi znikomy tylko procent lud 
ności w ich kraju (0,8 proc). Hitle- 
towcom nie podoba się, że odczuwa 
ją na własnej skórze krzywdę, któ 
rą pod fałszywemi pseudonankowe 
mi przesłankami zadają sami wła- 
snym obywatelom. 


Fakty powyższe są żywą ilustra- 
cją do przysłowia: „Nie czyń dru- 


giemu, co tobie niemiło”, I jedno- | ILochner, prezes 


cześnie wskazują, w 
musi dojść do bankructwa polityki 
rasistowskiej Trzeciej Rzeszy, 


kółku. Tego drugiego Gobbelsa 
przedstawia ham berliński kë 
fespondent paryski „ka 
Croix“ z okazji przyjęcia úfžą- 
dzonego w Berlinie dla prasy 
zagranicznej z powodu ostat- 
nich decyzji III Rzeszy. 

Niedawne to czasy — pisze 
korespondent — kiedy zagra- 
nicznych dziennikarzy nazwał 
p. Goebbels w mowie wygłoszo 
nej przez radjo „dzikimi kłam 
eami“, Dziś moi koledzy z rzad 
ką szlachetnością praktykowali 
przebaczanie krzywd; trzeba 
jednak powiedzieć, że i p. min 
propagandy dał dowód równie 
wielkiej odwagi, nie wahając 
się stanąć twarzą w twarz przed 
tymi „kłamcami*%. Przybywszy 
ze swym sztabem o godzinie 9 
do hotelu „Adlon“, opuścił go 
dopiero o godzinie 1-ej w no- 
cy, powiedziawszy mnóstwo 
grzeczności każdemu ze współ- 
biesiadników... fnni koledzy te 
zauważyli, -a mnie się wydało 
przedziwnem, że p. Goebbels 
spożywszy dużą ilość alkoholu 
zachował całą jasność umysłu 
i powiedział to tylko, co chciał 
powiedzieć... 

Towarzystwo rozproszyło sie 
po wielkiej sali hotelu. Grupo- 
wano się po 5 — 7 osób przy 
każdym stole. Jak w tych wa- 
runkach zetknąć wszystkich 
dziennikarzy z ministrem? P. 
„Słow. prasy 


jaki sposób, zagranicznej“ wpadł na genjal 


ny pomysł. Co chwila uderzał 
młotkiem trzy razy;  natych- 


miast od stołu ministra podno- 
šili się dziennikarze i waje 
iniejsca żostawiali howym, któ 
fzy ZaÓW na podóWne wderzč- 
nie młotka robili to samo... Na- 
zwano to defiladą manekinów 
przed ministrem,  rozsiadłym 
wygodnie we wspaniałym: fote- 
u. — s pHa | i 
P. Goebbels nie pozwala za- 
pomnieć o p. Stresemannie. — 
Stresemann był ministrem dja- 
logu... Goebbels tutaj nie był 
Goebbelsem ze zgromadzeń lu- 
dowych, z obliczem fanatyka... 
Był to Goebbels w pantoflach i 
w szlafroku. Aby pociągnąć słu 
chacza, wie to dobrze, należy 
mu pochlebiać. I oto Goebbels, 
który chichoce konfidencjonal- 
nie do ucha sąsiada, położyw: 
szy lekko rękę na jego ramie- 
niu. „Niech to zostanie między 
nami, — powtarza w każdem 
zdaniu. Minister zwierzający 
wam sekrety, być może pań- 
stwa! Czyż może być większ 
pochlębca? 
Dzięki temu dowiadujemy się 
wreszcie, co na'eży sądzić o 
chorobie jego szefa, Hitlera. 
— Nie — mówił nam — to 
nie była choroba dyplomatycz- 
na Fiihrer naprawdę cierpi na 
gardło. Jest wegetarjaninem, lu 
biącym szczególnie jarzyny i 
omlety. Oddawna już idąc spać 
zjada dużą porcję orzechów i 
wypija przytem wiele szklanek 
wody. Resztki skórek przylgnę- 
ły mu do podniebienia i do 
strun głosowych, co spowodo- 


- 


wało thrypkę. Lekarze postañ 
Fihrera na kur cięć, 

den ż podsekretarzy stafh 
= dla odwróeeńła uwagi ôa 
Fiihrera — opowiada o swoich 
zwyczajach domewych. 

„Wstaję codziennie — mówi 
— o godzinie 7.30, nawet gdy? 
bym wrócił o godzinie 6 rano 
pijany, jak polak“. 

(Znane przysłowie francuskie). 

„Nie upijamy się — odpowia 
da mu polski dziennikarz — 
nigdy, jak wy o sobie mówi- 
cie..." 

Herr Doktor Goebbels staje 
się coraz skłonniejszym da 
zwierzeń. Skarży się gorzko na 
wysokość kościelnego podatku. 
„Fiihrer zapłacił 157.000 marek 
a ja 30 tys.* Ponieważ podatek 
kościelny wynosi 5 procent od 
dochodu, można sobie obliczyć.. 

Któryś z dziennikarzy pyta 
p. Goebbelsa, czy jest prawdą, 
że Führer, witającym go: „Heil 
Hitler“ — odpowiada również 
„Heil Hitler“. 


Tak—odpowiada p. Goebbels 
— to jest prawda. Heil Hitler 
jest pozdrowieniem narodu nie 
mieckiego; używa go i Hitler, 
jak każdy niemiee*. 

W garderobie przyłącza si; 
do mnie towarzysz od stołu. 


„Hitler — mówi — musiał 
studjować „„Księcia* Machia- 
vella... Nie pije, nie pali, nie 
je mięsa, gardzi tytułami, nie 
żeni się, wszystkie przyjemno- 
ści złożył w ofierze narodowi". 


Wr. 87 


Większość 
w mraejszości 


Na terenie rady miejskiej w Ło 
tizi wytworzyła się obecnie dość 
charakterystyczna sytgacja. Obóz 


- narodowy, który do niedawna sta- 


+- nowi bezwzględną większość w ræ 
„> dzie znalazł się w mniejszości. Dy: 


sponuje on tylko 35 głosami, wlicza 
jac w to już głos r. Kahlerta, pod 
czas gdy opozycja liczy bez r. Piąt 
kowskiego 36 głosów. O przeprowa 
dzeniu tchwał decyduje więc for 


«„malnie tylko jeden głos. De facto 


~ sistowskiego, 
ostrzejsze incydenty. 


- W obronie teatru 


(* rozpatrzeniu działu 
- Świata budżetu Łodzi na rok 1935 


„.jędnak przewaga zależy tylko od 
„ lego, czy któryś z radnych nie za 


chorował, lub nie wyszedł do bufe 


ch tu, Na wczorajsze posiedzenie nie 
„. przybył dr. Joel, 
` obie strony miały równą ilość gło 
-. sów. Zdarzało się, 


wskutek czego 


iż © przewadze 


decydował głos komisarza Woje 


5 wódzkiego, który chwilami (wobec 
, wyłścia z sali 


jakiegoś radnego), 
też już nie pomagał. Tak się rzecz 
miała z subwencją dla teatru miej: 
skiro, która nie została przywróco 


. na, Wogóle wczorajsze posiedzenie 


toczyło się pod znakiem kultury ĵ 
sztuki, chociaż atmosfera obrad 
często nie była zbyt kulturalna 
Frcecja stale dosiadała konika ra* 
powodując coraz to 


Na- wstępie obrad, poświęconych 
„Kultura i œ 


„ 1036' dłuższe przemówienie wygła 


tza radny ADW. DOBRANICKT 
Lndecja, jego zdaniem, niesłusznie 
przypisuje sobie monopol na pol 
skość; postępowanie jej świadczy 
© czemś wTęćz przeciwnem. Kto ne 
guje teatr polski i odbiera subsy- 
dia dla wolnej wszechnicy. ten nie 
ba szczerze 6 kniture narodową. 
POS. WOLCZYŃSKI wvglasza 
również gorące przemówienie w o0. 
ra ru Kreśli on w zarysie 
Lis 'atru łódzkiego, który za 
e dewoli odegrał role spółni 
ej. krzepiac słowami wie 
ducha narodowego. 

owiedzcie — wcła mówca — 
teatr może być samowystar- 
iy? Jeśli chodzi o teatry popu 
e, to uważamy, że Łódź powin- 
tvch teatrów mieć 4, a nie 2. 
vchodzimy z założónia. że teatry 
' powinny przygotować publiczność 

dla teatru mielskiero i dlatego 
powiekszenie subsydjum dla „no- 


- pułarniaków” nie powinno sie o 
"wać kosztem teatru mielskiego. 
- Nie oddawajmy teatrn w rece pry- 


watne. Zgłosi się wielu reflektan- 
tów na prowadzenie go bez snbwen 
cij, ale- wtedy teatr piedestałn 


DA 
pA 


- świątyni spadnie do poziomu kra- 


nien. 
Obyśmy nie stanęli przed historją 
w roli grabarzy kultury łódzkiej! 


R. URBACH (PPS) zarzuca Ta- 
dzie, iż zajmuja się niepotrzebnie 
historjozotją, Mówiło się na posie- 
dzeniach o najeździe turków, © 
oświetleniu wydarzeń  historycz 
rych, ale historję przekręcano. Na 
stępnie mówca powiada: 

— Gdy wrćciłom wczorajszej no 
cy z historycznego posiedzenia ra: 
dy, przeczytałem z przyjemnością 
piękną ksiażkę profesora uniwersy 
tetu Jagiellońskiego, Jana Stani 
sława Bystronia, p. t. ..Megaloma- 
nja narodowa"... 

ADW. KOWALSKI: To jest mie- 
galomanja .. 

R. URBACT: W książce tej prof. 


Bystron, przyjaciel chrześcijan, da- 
je piękne przykłady megalomanji 
i stwierdza, że 
megalomanja imperjalistów narodo- 
wych jest szkodliwa dla narodu... 
Jest to, zdaniem autora „Rassen- 
schwindel*, polegający na tem, że 
nacjonaliści wmawiają sobie, iż są 
pępkiem świata. 
Radziłbym panom — zwraca się 
mówea do endeków — abyście so. 
bie panowie tę książeczkę przeczy 
tali. Laureat Łodzi, prof. Aleksan. 
der Brueckner, wskazuje, iż żydzi 
mają wielkie zasługi dla kultury 
polskiej i jako przykład wymienia 
prof. Klaczko. W Polsce jest jesz- 
cze wielu Indzi, myślących w ten 
sam sposćb,.., 
Czy pamiętacie, panowie, czasy, 
kiedy Słowacki był wyklęty i po- 
trzeba było 100 łat, aby ten pogląd 
przemińął?!.,, 

Wkońcu r. Urbach podkreśla. że $w 
cjaliści nia uznają kultury burżu 
azyjnej, gdyż 
szfuka i wiedza są wszechatanowe, 
Mówca. stawia szereg wniosków w 
sprawie przyznania subwencji, lut 
podniesienia pozycji dia różnych 
Instytucji kułturałnych. * bibliotek, 
itp, TUR-u oraz dla teatrów żydowe 
skich i niemieckich. 

Przemówienie r. Urbacha _ było 
stale przerywane przez endeeję. 


Państwo Kowalscy 
z przyjacielem w teatrze 

Z kolei wchodzi na mównicę 
ADW. KOWALSKI, który wygła- 
sza żydożercze przemówienie, prze- 
pojone momentami rasistowskimi. 
Żali się on, że rząd nie dopuszcza 
endecji do władzy i tem usprawie- 
dliwia opozycyjny stosunek „więk- 

szości” do budżetu, 

jako całości. Jeśli chodzi o udział 
kaltnry i sztuki, to mówca uważa, 
iż panuje w nim etatyzm. Nie z3- 
przecza, że dyr. Wroczyński ma do 
bre intencje, lecz 

ostatnia reperuie hurtem swa złą 

politykę. „Golrote** zagrał dia 
endecji. 

— A wocóle teatr wystawia sztu 
ki żydowskie — mówi mec. Kowal- 
ski. — Kto jest Tuwim, albo He- 
mar? — zapyiuie mówca. — '[v 
jest ten z mniejszości.. My zajmu: 
jemy różne stanowiska do mniejszą 
ści. Inaczej postepujemy z mniejszo 
ścią niemiecką. inaczej z Żżydow- 
ska... Wiemy, jakie znaczenie ode- 
grał w kulturze Świata intelekt 
niemiecki i jaki — żydowski. Wie- 
my. że 
Tranguft pochodzi od niemców. 
W żyłach miał krew niemiecką, 
nie wiem 'z którego pokolenia 
(śmiech na ławach opozycji). A ży- 
dzi pisali po polsku, ale w jakim 
duchu... Nie dopuścimy do tego, 
aby asvmilowane żydostwo wywie 
rało jakikolwiek wpływ na naszą 
kulture... 

— Wystarczy = mówi. przecho 
dząc znów do teatru miejskiego, 
— przeczytać tytuły: „Moja głupia 
kochana mama”, „Cudze dziecko”, 
„Pieniądz to nie wszystko”... A 
kte to był ten Hasenclever? — py- 
ta. — Toż to żyd! My bedziemy 
zwalczać antorów żydowskich, žy- 
dowska publiczność i żydowską sztu 
kę. Jest wstyd siedzieć w teatrze, 
bë 
oprócz żony lub przyjaciela, widzi 

się na widowni samych żydów... 
Wkońcu składa mówca deklaracje. 
w której nzasadnia paragraf aryj- 
ski w statucie nagrody m, Łodzi 
skreślenie pozycji dla wszechnicy 
polskiej, 

okrojenie subwencji dla teatru miej 
skiego, który jest, jak twierdzi, im 
styiucią, schłebiającą gustom ka: 
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Rada miejska niezdolna do pracy 


© najważniejszych sprawach decyduje przypadkowa 
nieobecność jednego radnego Yir 
Endecy zwalczają bezmyślnie teatr i poradnie świadomego macierzyństwa 


pitałistów żydowskich... 
R. URBAOCH: To wszystko napi- 
sał Dobrowolski! 
Następny mówca DR. KRAUSZ 


Cywilizacja i kultura 


polemizuje z przedmówcą. Wspo- 
mina on na wstępie a awanturach, 


które nie są przejawem kultury na 


rodowceów. 

KOM. WOJEWÓDZKI: Niech 
pan radny nie wspomina smutnych 
awantur! 

— Fndecy obrazili się onegdaj 
z powodu słowa  „pachołki”, ale 
przecież no raz pierwszy słowo ta 
padło właśnie z ław endecji i spro- 
wokowało awanturę, Mówi się tu a 
kulturze. ale kulturą muszą być na 
techowane posunięcia i wystąpienia 
obydwu stron, 

Powiedziano mi np., że jestem ży- 
dem i. dlatego nie mogę być 
„panem, 

(Radni rcbią różne okrzyki, żydzi 
zaś popierają mówcę, lesz ten dzia 
knje, mówiąc, że sam sobie da ra 

dę...) * 
ADW. KOWALSKI: Pan jest me 
galomian .. 

-.DR. KRAUSZ; Pan, panie mece 
uasie, cofa tę okrzyczaną przez pa- 
na kulturę do czasów Omara I, 

ADW. KOWALSKI: Kogo? 

GŁOS NA SALT: Ramzesa! 

R. URBACH: Niech pan nie 
ża Ramzesa! ; 

DR. KRAUSZ: Można mieć cywi- 
lizację, bo to jest technika, ale trze 
ba mieć również kulturę, bo to jest 
dusza człowieka i narodn. 

Nastepnie dr. Kransz zwraca w 
wagę mec. Kowalskiemu, iż nie zna 
dramaturga 
Hasencievera, Który nie jest ły 

dem, lecz nfemcem. 

MEC. KOWALSKI: A prof, Ein 
stein? 

DR. KRAUSZ: Finstein jest Ży- 
dem i sjonistą i cały narćd żydow 
ski jest z niego dumny. 

MEC. KOWALSKI: Oho!... 

DR. KRAUSZ: Panie mecenasie, 
człowiek może być dumny z tego, 
że należy do narodu polskiego. Ja 
to rozumiem. Jest tylko pytanie, 
czy naród będzie dumny z tego czło 
wieka... „Pieniądz to nie wszyst 
ko”... Panu tnecenasowi się nie po- 
doba, a mnie bardzo. Bo pieniądz 
ranrawde nie jest wszystkiem. 

R. URBACH: (pod adresem adw. 
Kowalskiego): Pieniądz żydowski 
nie śmierdzi... 

Dr. Krausz, kończąc, 
ieszcze raz, że 
żydzi nie dadzą Sie po 5,000 łat 

zniszczyć 
i nie pozwolą tego endekom. któ 
tzy chcieliby żydów zmiażdżyć w 
każdy sposób. 

ADW. KOWALSKI: Nie w każdy 
tyłko w polityczny i gospodarczy... 


ile dali 
na Pożyczkę Narodową? 


Kiedy na trybune wchodzi R. 
RAJCHMAN, na sali powstaje wrza 
wa, bowiem mówca cytuje 
ustęp z artykułu Lelewela z 1833 

roku, 
który mówi o rówaości wszystkich 
cbywateli. mieszkających na pol. 
skiej glebie i przeciwstawia tym 
słowom czyny obozu narodoweyo, 
wołając na głos „To hańba!", 

Radni endeccy denerwują się i 
wołają „Jaka hańba?” 

Mówca: Dla tych, 66 głoszą anty 
semickie hasła! 

W dalszym ciągu swego przemć 
wienia r. Rajchman oświadcza. iż 
szczyci się tem, że jest żydem i o- 

bywatelem polskim. 
To wyprowadza s równowari en- 


obra 
PaT) 


wskaznje 
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Palacze mogą uchro- 
nić zęby przed brzyd. 
kiem zabarwieniem, 


plelęgnując 


codziennie pastą do 
zębów ODOL 


decję, tembardziej, że padło zapyta 
nie pod jej adresem, 

ile dali na pożyczkę narodową. 
Wśród nieopisanej wrzawy r. Rajch 
inan opuszcza trybunę, 


Żydowskie pieniądze 
z podatków 


R. BIALER (sjon.) zaznącza, że 
endecja może w obecnym układzie 
sił w radzie uzyskać większość tub 
przeforsować jakieś wnioski przy- 
padkowó. Udało się jej np. przepro 
wadzić paragraf aryjski, a laureat 
nagrody ma być aryjczykiem 4% do 
6-go pokolenia, A dlaczego — mé- 
wi r. Bialer — prof. Podgórski, 
wykładający w szkołach o Newto- 
nie, nie pomyśli, że Newton był ży 
dem? © sBałwarsanie mówiłem już, 
o lasecznikach Kocha także, 0 
tych sprawach wy nie myślicie, a 
tylko o tem, że Żydzi chodzą do 
teatru za polskie pieniądze. A prze 
cież ' 
są to też pieniadze żydowskie, pły- 

nace z podatków.. 
My wam to udcwodnimy w są 
dach. 

Poraz pierwszy w obecnej kaden 
cji przemawia R. KAHLERT. Czy- 
ta on złą polszczyzną z kartki prze 
mówienie, w którem prosi o 
2,000 zł. dla t. zw. orkiestry kahler 

towskiej, j 

— Proszę o jednogłośne przyję 
cie — kończy on swą mowę. 

Głos z lewicy: To jednogłośne, 
pańskie życzenie! 

R. PODGÓRSKI: Nie neguję, że 
żydzi posiadają wyrobiony hart 
ducha, lecz 
jest coś w waszej krwi, że ze wszy- 
stkimi na całym świecie zadzieracie, 
I jak ż Babilonu, Egiptu, Hiszpanji 
i Niemiec, tak będziecie się musieli 
wynieść z Polski. 

Oświadczenie to wywołuje głoćne 
protesty. 

R. WALCZAK (PPS) daje naro- 
dowcom mocną odprawę. Dyskre- 
dytuje on endecję, wskazując, iż jej 
sojusznikiem jest narodowiec nie 
miecki, który wyrzucał polaków 

z Gdańska.... 


Rada to kiepski teatr 


Następuje głosowanie poprawek. 
Niektóre z nich upadają, Gdy przy 
chodzi do sprawy subaydjum teatr 
miejskiego, R. URBACH nzasadnia 
stanowisko socjalistów i wskazuje, 
że: rzekomo komunistyczne sztuki 
były skierowane częściowo przeciw 
ko socjalistom, a mirao to nie sprze 
ciwiają się oni podwyższeniu sub- 
sydjum. 

— Jak nie uchwalicie subwencji 
dla teatru — mówi — to postawię 
wniosek, aby 
za galerję do rady miejskłej płacn 


no wejście i te sumy przelać na lep 
szy teatr, niż rada miejska... 

R. PODGÓRSKI protestuje, ale 
„kcmisarz Wojewódzki oświądcza, 
iż nie chce być cenzorem - przemó- 
wień radnych, którzy mówią na 
temat, 

w glosowania odrzucono wnio» 
sek o przywrócenie całej subwencji 
dla teatru. Przyznano 2,000 zł. dla 
„kahlertowskiej orkiestry? 


Przykry przypadek 


Podczea krótkiego przemówienie 
r. Nutkiewicza (Bund), którego « 
mało nie pobito na onegdajszem ps 
siedzeniu, wybuchła nowa awantm« 
ra. Gdy r. Nutkiewicz wszędł ns 
mównicę, endecy zawołali: „To jesi 
anarchista! Aa, 

R. NUTKIEWICZ: Czem 
nif się mec. Kówalski a3!6 M 
urodził się aryjczykiem? 

MEC. KOWALSKI: Mam les t 
dziada aryjczykał ` 

R. NUTKIEWICZ: Ależ to Jesi 
zwykły przypadek, jak to, że się 
pan wogóle urodził. 

Wniosek o subwencje dla żydow: 
skich teatrów upadł. ; Nie przyjęta 
także wniosku o subwencję dla te- 
atru niemieckiego, robotniczego, 00 
Zerbę określił, jako 
bezprawie, sprzeczne z Konstytucją 
gwarantującą kulturalne swobodne 

wyżycie się mniejszości. 
Przeszły natomiast przypadkowo 
wnioski o subwencję dla instytucji 
chadeckich, tylko dlatego, że głosy 
endeckie się rozbiły. Przyznano 
8,000 zł. dla tow. historycznego 


Radny Kahiert uciekl... 


Przed wnioskiem socjalistćw o 
przywrócenie subwencji dła TUR. 
radny Kahlert opuszcza salę, ska» 
vując z góry wniosek na zagłade. 
Istotnie za wnioskiem opowiada sie 
cała opozycja, brak jednak jednego 
głosu i 

T. U. R. 2,000 zł. nie otrzyma. 

Pe obliczenin głosów, radny 
adw. Kowalski, zwracając się do 
sentrum woła: 

— Sanacja nie pomogła. to? 

R. POS. WOLCZYŃSKI: Sang 
cja nie wstydzi się popierania ta- 
kiego wniosku.,. 

R. POTAPCZUK (Ch. D.) wnosi 
6 subsydjum dla zw. robotników 
chrześcijańskich. Wnłosek pada, wa 
bec sprzeciwu endecji. 

R. URBACH: Dziwna rzecz, pre- 
zes akcji katolickiej opowiada się 
przeciwko instytucji chrześciiań- 

skiej... 
Padają następnie wnioski: r. Zec- 
bezo o subsydjnm dla instytucji 
kulturalno - oświatowej „Postęp”, 
r. Reichmana © subsydjum dla mu- 


(Dokończenie na str. 4-61) 
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Rada miejska niezdolna do pr pracy 


(Dokończenie) 


żeum żydowskiego w Łodzi i zz] 
wniosków r. Krausza 0 poprawki 
na. rzecz instytucji oświatowych ży 
dowskich. 

P» odrzuceniu pierwszego z tych 
wniosków r. Zerbe zawołał: 

— Nie dziwnego, Kahlert uciekł. 

Z kolej rada przechodzi do na- 
stępnego działu budżetu 

„ZDROWIE PUBLICZNE 


Zabiera głos r. HOLENDERSKI, 
który, cytując cvfry, wskazuje na 
brak dostatecznej ilości łóżek dla 
chorych, a szczególnie grużlików, 

oliar pracy zawodowej. 
Po omówieniu celów i zadań TOZ., 
radny wnosi © rozszerzenie pomo- 
cy ambulatoryjnej dla dzieci szkół 
powszechnych, 0 subsydjum dla 
poradni świadomego  macierzyń 
stwa i TOZ. 


„Ciankali'* na ulicy... 


R. WALCZAK maluje obrazowa 
nędzę mas robotniczych, przecho- 
dzac de sprawy subsydjaum dla po- 
radni świadomego macierzyństwa 
mówi: 

— Nie chcecie oglądać „Cjanka- 
fi” nawet w teatrze, uchwalcie więc 
700 zł. subsydjum, a nie zobaczycie 
go w życiu codziennemi... Niech dzieci 
nie rodzą się z przypadku, teraz, w 
XX wieku. 

Doskezałe, rzeczowe i spokojne 
nrztmówienie wyzłosii dr. KRAUSZ 
Powołał się 


„Da swoja długoletnią | 


| pracę w zarządzie Łodzi, s 
jąc, Łe-ani on, ani żaden lekarz na- 
pewno 


nie uzrają różnie klasowych, czy 
wyznaniowych tam, gdzie chodzi 
o życie ludzkie. 


— Publikacje magistratu mogą 
stwierdzić, że ja założyłem w Łodzi 
pierwszą w Polsce instytucję do 
walki z jaglicą a moją pensję odda 
łem na. zakupienie odpowiednich 
instrumentów i urządzeń  medycz- 
nych. 


Podwójna buchalterja 


ADW. KOWALSKI: To bardzo 
ładnie... 
R. KRAUSZ: Tak jest, panie me 
cenasie! 
Ja, żyć i przybłęda, napewno zro 
bitem dle Łodzi więcej, niż pan, 
wódz Str. Narodowego. 


Wy, panowie, tak długo, jak ma 
cie u siebie żydćw. musicie dbać, 
by oni byli zdrowi. Bo 
chory żyd może zarazić innego 
obywatela, 
a epidemia to rzecz Straszna! 
Wszystko to mówi dr. Kratnsz, 
zwracając się do adw, Kowalskie 
go. Nie podoba się to opozycji. 


która kilkakrotnie zwraca uwagę 
mówcy, by przemawiał 40 rałej 
rady. 


R. UTRBACH: - Co pan ciagle się 
do niego zwiaca? Czy to taka waż. 
ta persona? (na sali śmiech). 

Kończąc swe przemówienie, dr 


stwierdza 


Kii protestuje. w imienic dobra 
ogółu przeciwko zaślepionej polity- 
ce skreślania ' wszystkiego, co Ży- 
dowskis, en blot. 

R. CZERNIK:, Doktór mówił, że 
leczył darmo chorych, a: ja zawsze 
musiałem płacićl... 

DR. . KRAUSZ: Niech: pan spyta 
riawet.swoich towarzyszy, ilu cho- 
rych leczyłem darmo... 

"R. PODGÓRSKI . stwierdza, ża 
nie będzie popierał subsydjów dla 
żydówskich instytucji, ponieważ 
nie wiGział w budżecie i innych, 
specjalnie polskich. Żydzi — 
mówi — chcą korzystać z podwćj- 
nej - pomocy lekarskiej: ogólnej, 
która im się należy i swojej włas- 
nej, na którą chcą pieniądze 
My się nie zgodzimy 'na taką po- 

dwójna - buchalter ję!.... 

' Przechodząc -do poradni świado- 
mego macierzyństwa, mówca cytw 
je cyfry. - ' 


Płodzić z rozwagą 


— Jesteśmy między dwoma. ka- 
mieniami młyńskimi z jednej stro- 
ny Niemcy z 64 miljonami ludno- 
ści, z drugiej potężna Rosja ze 170 
miljonami. Czy w tych warunkach 
nie możemy sobie pozwolić na przy 
rost ludności — 430 tys. rocznie? 
Stwierdzam, że 
choćhy te 430 tysięcy miało pójść 
na mięso armatnie w wypadku wy 
buchu wojny, my nie mamy prawa 
walczyć z urodzonemi już istotami. 
Chrześcijański: punkt widzenia toš 


na to nie pozwala: jesteśmy ludż. 

mi, a nie zwierzętami, możemy pa: 

nować nad sobą. Nie trzeba się za 

rominaśń I 

nie płodzić wówczas, gdy warunki 

na to nie pozwalają... 

Mówca jest za przyjęciem budże- 

tn w redakoji komieji. 

' R MILMAN nawiązując do prze 


„mówienia poprzednika, stwierdza: 


— Jeżeli chcecie, by. rodzić, to 
musicie ułokować gdzieś położnice 
i poprzeć nasze, w. tym celu stwo 
rzone instytucje. 

Nie żeby kobiety rodziły na Braku, 
fak to się zdarza!... 


Chłop do wszystkiego 

"R. CZERNIK wchodzi na trybu 
nę . przy akompanjamencie ogól: 
nych śmiechów. Wymachując ręko 
ma mówi: 


— Tonie prawda, że żydowscy 


lekarze darmo leczą biedaków. U 


mnie: był lekarz i 

zamiast badać chorą żonę, patrzał 
jakie pismo ja czytałem. Jak zoba: 
czył, że „Rozwój”, to powiedział: 


Hańba! 
— padają głosy 


== T miał rację!... 
opozycji. 

— Ja znam żydów = kontynnują 
radny — w Sławucie to wyście ks, 
Sanguszkę, starca 86-leiniego, na 
śmierć zakłuli... Ja was znam!... Ja 
jestem chłop do wszystkiego!... Do 
tańca i do różańca... Z żydami moż 
na iść ręka w rękę, ale z boku trza 
edy: coś ciężkiego, paragraf!... 

R. MINCBERG dowodzi koniecz- 


ności atrzymana instytucji dobro 
czynno - szmarytańskich żydov- 
skich, a w szczególności domu dla 
umysłowo - chorych. 

— Inaczej jakiś warjat może na 
ulicy np. panu adw. Kowalskiemu 
oczy wydrapać,,., 

ADW. KOWALSKI: Panby, 
chciał, ja wiem, ale to się nie 

W dalszem przemówieniu ra 
dny apeluje do sumienia r. 
Podgórskiego. 

RADNY URBACH: Oto mó- 
wi dwuch prezesów: akcji ka- 
tolickiej i. gminy żydowskiej, 

Na sali wybucha Śmiech. 

POSŁANKA MARCZYŃSKA 
(BB). uzasadnia konieczność 
poradni świadomego macie< 
rzyństwa, opierając swe wywo- 
dy na cyfrach. Tłomaczy, że 
jest to instytucja profilaktycz- 
na, a nie do walki z żyjącymi 
już płodami. ` 

O godz. 1-ej radni chcą 
wstać, endecja jednak nie go 
dzi się na przerwanie obrad i 
posiedzenie trwa dalej. 

Komisarz poddaje pod głoso- 
wanie szereg wniosków. Jeden 
z najważniejszych: subsydjum 
dla poradni świadomego macie 
na |rzyństwa pada, obalony gloss- 
mi endecji. 

Na tem kończy się posiedze- 
nie. 

Następne odbędzie się praw- 
dopodobnie we wtorek przy- 
szłego tygodnia. 


Sesja sejmu zamknięta 


Dekret przywiózł oficer z kancelarii wojskowej Prezydenta Rzeczypospolitej 


jego zwołania, był sprzeciw po | sty nr. I. 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Wczorajsze posiedzenie sej 
mu skupiło na sobie zainteres” 
wanie kół politycznych. Kom 
plet poselski był nader liczny 
Jak wiadomo, porządek dzien 
ny obejmował jeden  tylkn 
punkt, mianowicie przyjęcie 
protokułu posiedzenia poprze 
dniego, na którem zwykłą wię 
kszością głosów przyjęto zmia 
ny, wprowadzone przez senał 
do projestu konstyłucji. Przed 
miotem obrad tego posiedze 
nia. jako właściwa przyczyna 


Brzesiiemie w Beigji 


Część katolików i liberałów przeciwko socjalistom 


BRUKSELA, 28 III. (PAT) 
Rząd wydał rozporządzenie p 
zamknięciu z aniem dzisiej- 


szym giełd towarowej i pien'ę 
zżnej włącznie do soboty. 


BRUKSELA, 28 III. (PAT) 
Spodziewają się tu. że van Zee- 
land, który w piątek stanie 


Ojciec zarżnal 5 dzieci 


z powodu braku pracy i groźby eksmisji 


Z Tarnowa donoszą: 

W Krzyżu koło Tarnowa wyda: 
rzył się wczoraj wypadek niebywa- 
łej zbrodni. Mianowicie Stanisław 
Pypeć, ojciec 9 ga dzieci, korzysta 
jąc z tego, że żona jego z synem 
Janem udała się do Tarnowa, a tro 
je starszych dzieci było zajętych 
przy pracy w polu, zabrał pięcioro 
drobnych dzieci do komory, gdzie 
skrępował im ręce i zawiązał oczy, 
a następnie nÈ +m sprężynowym po 
zarzynał je nad miednicą. 

Po dokonaniu straszliwego czy: 
nu morderca ułożył swoje ofiary 
ma podłodze według starszeństwa: 


liberałów przeciwna jest udzia 


sła Strońskiego, złożony do pro 
tokułu poprzedniego posiedze- 
nia. 

Załatwienie sprawy potoczy 
ło się zwykłym torem regula- 
minowym. 

Marszałek po otwarciu po- 
siedzenia stwierdził, iż proto 
kuł z zaprzeszłego posiedzenia 
jest przyjęty, gdyż nie wniesm. 
no co do niego zarzutów. 

Do ślubowania zgłosił się p 
Feliks Andrzejewski, który 
wszedł do sejmu na miejsce w: 
cemarszałka Połakiewicza z Ni- 


przed parlamentem, nie otrzy 
ma większości, albowiem po 
ważna mniejszość katolików í 


łowi socjalistów w rządzie ore” 
zamiarowi premjera przepro 
wadzenia znacznej dewaluac 
franka 


8-letniego Jerzego, 6-letniego Wła- 
dysława, 5-letniego Bronisława, 4- 
letniego Stanisława i 2-letnią Kry- 
stynę. Pypeć poszedł następnie do 
Tarnowa, gdzie oddał się w ręce 
policji. 

Dzieciobójca opowiada o wypad- 
ku z tępym spokojem, ady 
że z planem zamorłowania m 
nosił się już od dwuch miesięcy. Po 
wodem potwornego czynu Pypcia 
miała być utrata zarobku i mieszka 
nia z dniem 1 kwietnia br. Wypa 
dek 5-krotnego dzieciobójstwa wy- 
wołał w Tarnowie wstrząsające 
wrażenie, 


Po złożeniu. Słabowania prze: | bez zmian. 


pos. Andrzejewskiego, marsz 
łek oświadczył, iż do protoku 
łu 142 posiedzenia sejmu pos. 
Stanisław Stroński wniósł ' za: 
rzut z'ramienia klubu. narodo- 
wego. Sekretarz pos. Skrypnik 
(BB:) odczytał- w: całości wy- 
wód pos. Stanisława Strońskie 
go, zakończony © następującą 
konkluzją:- „Uchwała- powzięta 
na 142 posiedzeniu sejmu - w 
punkcie 4-ym porządku dzien 
nego w przedmiocie uchwalo 
nej w senaeie zmiany projektu 
ustawy konstytucyjnej jest nie 
ważna, a stwierdzenie, iż zmia- 
ny te zostały przyjęte, powin 
no być z protokułu usunięte". 

Marszałek: Przystępujemy dn 
głosowania. 

Pos. Stroński: Proszę o głos 
dla: poparcia zarzutu. , 

Marszałek: Nie mogę panu 
posłowi udzielić głosu, gdyż by 
łoby to wznowieniem dyskusji 
już zakończonej na' poprze 
dniem posiedzeniu. . Przystępu 
jemy do głosowania. -Kto jes! 
za przyjęciem sprzeciwu p 
Strońskiego, -zechce, wstać, 

Za przyjęciem sprzeciwu gło 
sowąły kluby: narodowy, Judo 
wy, PSP. S..,.Ch. D. i. chrze 
ścijański klub ludowy. 

Przeciwko głosowały: klub 
B. B., trzy drobne ugrupowa 
nia secesyjne posłów Michałkie 
wicza, Bryły i Piestrzyńskiego, 
oraz kluby mniejszości narodo: 
wych. 

Marszałek stwierdził, że ra 

rzut pos. 'Stanisława  Stroń-. 

skiego został przez sejm odrzu- 

sony, a tem samen 

protokuł z 142 posiedzenia sej: 

EG zee "radną 

rzyjęty. 

(Oklaski w p. B.). - 

Po krótkiej „przerwie . sekre- 
tarz poseł Skrypnik odczytał 
protokuł z wczorajszego 1435 pe 


siedzenia, które izba przyjęła | 
Następnie - marżrałek  odczy 
tał następujące: 

- „Zarządzenie Prezydenta Rze 
czypospolitej w sprawie zamknię- 
cia sesji zwyczajnej i budżetowej 
sejmi. 
`: Na podstawie- art. 25 konstytu- 
cji zamykam z` dniem dzisiej. 
szym sesję zwyczajną i budżeto- 
wą sejmi. 

Prezydent Rzeczypospolitej 
(—) I. Mościcki. 
Prezes Rady Ministrów 
(>) L. Kozłowski 


Warszawa, dnia-28 marca 1935 r. 
Na-tem- posiedzenie ` zakoń 
czono. 


Loża rządowa w czasie posie 
dzenia była wczoraj pusta, a 


jedyną osobą, Która się tam 
| znajdowała, był kapitan Hart- 
man, oficer z kancelarji woj 
skowej p. prezydenta Rzplitej. 


Kpt. Hariman przywiózł mar- 
szałkowi sejmu Świtalskiemu 
dekret o zamknięciu sesji sef- 
mowej. Dotychczas dokumen- 
ty te dostarczane były marszał 
kom sejmu przez przedstawi: 
ciela  prezydjum rady mini 
strów. Według nowej konstytu 
cji, która wejdzie w przyszło: 
ści w życie, akty o zamknięciu 
sesji wychodzić beda bezpośre- 
dnio z Zamku 


Dekret o zamknięciu sesji se 
natu był dostarczony przez pod 
sekretarza stanu w prezydjum 
rady ministrów, p. Krzysztofa 
Siedleckiego. 


- D 


„na wieki pierścień Ifflanda 


Albert Bassermatn, obecny wia- 
ściciel najwyższego. ae ABa 
aktorskiego, mianowicie pierścienia 
Itflanda, uczynił obecnie wiele mó- 
wiący gest, który zakończył histo 
rję tego pierścienia, trwającą już 
do. 200 lat. Dał ten pierścień Ale- 
ksandrowi Moissiemu do grobu, 
Iffland ufundował ten żelazny pier- 
ścień, ozdobiony jego portretem, x 
zastrzeżeniem, aby  każdorazowy 
jego właściciel. pozostawiał go w 
spadku najlepszemu według jego 
mniemania aktorowi niemieckiemu. 

Jako pierwszy otrzymał ten pler- 
ścień od umierającego Ifflanda Lud- 
wik Devrient. Po nim następowalł 
kolejno: Emil Devrient, Teodor Dö- 
ring.i Fryderyk Haase. Ten na to- 
żu śmierci przyznał pierścjeń- Alber- 
towi Bassermanowi. Jeżeli obecnie 
Baserman nie przeznacza tego wy- 
sokiego odznaczenia dla żadnego z 
żyjących, nie znaczy to zupełnie, że 


nie widzi pośród żyjących aktorów 
nikogo godnego. Znaczy to jedynie, 
że Basserman chce w specjalny spo 
sób dać wyraz, jak silnie jest zwią- 
zany z Moissim, z którym dzielił 
koleje losów po przewrocie hitlerow 
skim, opuszczając dobrowolnie Niem 
cy. Moissi dopiero w ostatnich cza 
sach stał się obywatelem włoskim, 
a nawet dopiero po swej Śmierci, 
tak że postanowienie, iż pierścień 
ma nosić największy aktor niemiec- 
ki, pozostaje nienaruszone. Ofiaru 
jąc pierścień zmarłemu, Basserman 
uniemożliwia raz na zawsze, aby 
jeszcze ktokolwiek otrzymał to za- 
szczytne wyróżnienie. Jedynie Brui- 
no Walier i Arnold Rose zagrali mu 
nad mogiłą. Z pośród olbrzymiej 
masy złożonych wieńców zwracał 
uwagę wieniec, przesłany przez 
Mussoliniego, przybrany we włoski 
barwy narodowe, 


29. 


Ceres, „Idealny assit s Areną jest wyrabiany pod ścisłym nadzorem p. rabina Simche Fränkla re Skawiny i może być 
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Fiasco anglików w Berlinie 


Warunki Hitlera przesziy naigorsze oczekiwania Londynu 


1 koszmarnych 
punktów 


LONDYN, 28 III. (PAT). == 
„Daily Telegraph“ w korespón 
dencji z Berlina twierdzi, jako 
by Hitler podczas rozmiów z 
ministrami brytyjskimi posta 
wić miał następujące żądania: 

1) Zrównanie floty nap 
wietrznej z Francją i W. Bry* 
tanją, przyczem poziom miał 
by być ustalany w odniesieniu 
a sił napowietrznychh Sowie 
tów. 


2) Oznaczenie tonnażu floty 
wojennej na 400 tys. toun: Po. 
ewoliłoby to Niemcom na sto: 
sufiek cztery piątych  wobe: 
W. Brytanji, a w praktyce 
dwa raży tyle, co poziom Fran 
cji w ramach traktafa wa 


szyńgtońskiego. 

3) Złączenie Prus Wscho 
dnich a Rzeszą niemiecka 
przez eliminowańie korytarza 
polskiego, wyrównanie grani- 
cy na Górnym Śląsku i zdeklk 
rowanie, że obecne granic 
wschodnie Niemiec nie są uwa 
tańe za stałe. 


4) Wyrównanie granicy ee 
skiej i powrót 3 ! pół miljonę, 
niemców dò ojczyzny. 

5) Unja gospodarcza z Aa 
strją. - 


6) Hitler skłonny jest m 
wrzeć ze wszystkimi sąsiada 
mi Niemiec bilateralne paktit 
o nieagresji pod warunkietii 
że wszystkie kwestje, powodu 
jące tarcia, będą usunięte. 


7) Niemcy gotowe n powró 
cić do ligi narodów, celem pod 


Fanatyczny wróg 
Rosji 


LONDYN, 28 (II. (PAT). 
„Times, omawiając rezultat 


= 


że „aczkolwiek ton ich był 
bardzó zńaczne przeciwieństwa 
we wszystkich kwestjach, jakie 


| omawiano. 


„Times* oświadcza  nuasłę: 
nie, że Hitler wystąpił przeciw 


rozmów w Berlinie, StWiEFdZA, | ZSRR, poprostu fanatycznie, © 


przyjazny, 
A ZM 


to ujawniły one | świadożając apinat Aade, 


ŻE | 


nie przystąpi dó żadnego syste 
mu paktów zbiorowych z u: 
działem ZSRR. Hitler, jak 
twierdzi „Tlimes*, uważa Niem 
cy za wał ochronny zacho 
dniej Europy przeciwko ten: 
dencjom komunistycznym. 


Ekscesy antylitewskie w Prusach 


jako odpowiedź ma wurołkk lsowieńskcei 


ma hitlerowców 


Niemcy żądają komisarza międzynarodowego dla Kłajpedy 


KRÓLEBWIKC, 28. 3. 
Po ukazaniu sie w prasie wytoku 
w procesie litlerowcćw  klajpedz: 
kich, odbyły się 
wrogie demofistracje przed litew- 
skim konsulałtm generalmym w Kró 

lewcu. 

Liożba demonstrantów wyniosła 0> 
koło 20 tysięcy Osób, a policji i 
żandarmerii tylko z trudem udala 
się mie. dopuścić do większych oks 
cesów. Pomimo to 

szyby w budynku kónsułatu litew 

skiego zostały wybite. 


ała prasa królewiecka daje Wyraz / 


*wemu oburzenia ż powodu wyro 


ku i 
tawołaje ludność do ponownych 


(PAT). — | Uumnyeh manifestacji protestacyj- 
nych. 
Podobne demonstracje odbyty siq 


w Wystruciu i Tylży, przytem w 
tem ostatutem mieście demonstro 
wano nietylko przed konsulatem li 
tewskim, alo tćwnież 


na ulicach, na których zamieszkują 
litwińi. 

Jak podaje „Kocnigsberycr Tage 
blatt” i inne pisma+bacdziej znani 
działacze litówscy w Tylży, natych 
miast po rozejściu się wiadomości 
o wyroku, 

uciekli na terytorjum klajpedzkie, 


BERLIN, 38. 3. (PAT). 2 Królew 


| prof. Oberlaender 


attyliewskiej 
m. in, oświsd 


szej mafifestacji 


czył: 


| „Zaden niemiecki mąż stanu nie ża 


cał nigdy zmiany granicy niemiec 
kiej i nie będzie jej żądał. 
Jednakże wypraszamy sobie te cią 
gle pogróżki z Kowna, skierowane 
przeciwko krajowi niemieckiemu 
Wytok kowiońeki jrst próbą wymu 


gzenia. Nie chcemy utrzymywać sto 


sunków z państwem, któremu nię 
udaje się przyłączyć do grona na 
rodów kulturalnych. 

Na podstawie dowodów, które mo 
żemy przedłożyć, żądać hędziemy 
ustanowienia w Kłajpedzie komisa: 


ca donoszą, że w czasie wczoraj |rza. 


hitlerowcy hulają w Gdańsku 


Greiser 
GDAŃSK. 28. 8. (PAT). Trzyma: 


pisanie ogólnego pórozumieniu | stu socjalistów aresztowanych w 


ale nie przedtem. 
m aT a na 


gobotę w związku z napadem naro 


ETER E AEA AOKI JET NO RK 1 

Walka o gimnazjum w Bytomiu 

będące jedynym polskim zakładem naukowym 
w Niemczech 


Warszawski koresp. 
rannego” telefontijei 

Klub naródowy na wczorajszem 
ostatniem posiedzeniu sejmu złożył 
interpelację w sprawie odmówie- 
nia praw publiczności gimnazjum 
polskiemu w Bytomiu. W interge 
łacji tej czytamy: 

„Minieterstwó oświecenia Rzeszy 
odmówiło praw publiczności jedyne 
mu polskiemu gimnazjam w Niem: 
czech, założonemu przed dwoma la: 
ty w Bytomitu. Odmowę tę doręcza 
no dyrekcji w przededniu egzami 
nów maturalaych. Odmówy udzie 
lono pemlmo, że wizytacje wypa- 
diy dla szkoły zadawalająco, Byt 
jedynej w Niemczech polskiej szk 
ły średniej z prawami jest zagrożo 
ny, Przeszło 800,000 ludności pol 
skiej, licząc według statystyki nie 
mieckiej, a przeszło 1 i ćwierć mil 


„Głósu Po- 


jona według statystyki naszej bę 
dzie posbawionych średniego zakła 
du naukowego, W tym samiym cza: 
sie ludność nlemiecka w Polsce ma 
29 średnich zakładów naukowych 
z językiem wykładowym niemiec: 
kim. W tym samym czasie, kiedy 
rząd polski łoży znaczne stimy na 
gimnazja niemieckie w Polsce, rząd 
Rzeszy niemieckiej podkopuje był 
jedynej szkoły średniej polskiej w 
Niemczech. Jest to pogwałcenie u- 
mówy  polsko-niemleckiej z dn 15 
maja 1922 r. 

Interpelanci zapytują p. ministra 
spraw zagranicznych, ĉo zamierza 
uczynić, tżeby zabezpieczyć posza 
nowanie praw narodowych ludności 
polskiej w Niemczech, przysługuja- 
cych jej na mocy umowy z dn. 13 

A 1922 t.“ 


Dwa kontrtorpedowce dla Polski 


zaczęła budować 


LONDYN, 28. 3. — W wykotaniu 
zawartych w hudżecia pafstwa poj 
skiego planów rozbudowy Moty o 
Inonńej wybrzeża polskTegu, Mie: 
rowijletwo. pfjskiej marynat Ki wo 
jennef zamówiło tu dwa kontrtor: 


stoczn'a angielska 


"edowca (Uistroye*) Budówę obu 
owych jedrestak plywafscych, 6 
|temtaża około 2,000 totm Raźda, 
| WyKaNA stożzrke ©. wym wc 
wes. Oba okręty taja Hyć dostar: 
czone W ciągu 26 miesięcy, 


brutalnie grozi 


dowych socjalistów na socjalistycz | 
ne zebranie przedwyborcze w Sófo' 
tach zestało zwolnionych z. aresztu 
fledczego, A sprawę jrzckazanó po 
stępowaniu zwykłemu. Zaraz jad- 
hak potem prezydent policji osadził 
trzech z Aich w areszcie ochron 
nym, w tom redaktora socjalistycz 
nal „Danzigór Vólksstinmme”, Tho 
nanta, który jest kandydatem na pn 
sła du Volkstagtt. 


GDAŃSK, 28. 3. (PAT). Senat 
gdański wprowadził przymus pò- 
zdeńwienia narodowo = sócjalistycz 
nego dla robotników, zajętych przy 
pracach publicznych. Wywołało ta 
ostre protesty w kołach opozycyj 
tych. 


GDAŃSK. 28 IM. (Tel. wł) 
Prezydenł senatu Greiser 0d 


wiedził wysokiego komisarza 
ligi narodów, Lestera. i zapro- 
iestował osobiście przeciwko 
jego opiece nad strónnictwam 
politycznemi przeciwko aarado 


wym  Gocjalistoń,  przyczem 
zarzucił wysokiemu komisarzo 
wi rokowania z Rhuschnin- 
giem. 


aifi de Bensi © 
eoma 
Biotraows"a 121 


poprżsezna olicyna, | piętro. 
Tel. 155-55 


po powrocie 
wznowiła przyjęcia 


wysokiemu 


komisarzowi 


Gdy Lester ostro odpowie: 
dział, że należy tò do jego obo 
wiązków, Greiser powiedzial 
mu, że skofieczy tak, jak Knox 
w Zagłębiu Sary. 


Komisarz Lester zgłosił od 
razu osłry protest i zwrócił się 
ze skargą do ligi narodów. 


LONDYN, 28 III. (PAT). 
Na zapytanic Lansbury'ego w 
izbie gmin sir John Simoń ©- 
świadczył, że wizyta w Berli: 
nie była jedną z serji wizyt in: 
formacyjnych, po których na- 
stąpi konferencja w Stresie. 

Mogę powiedzieć, że w ciągu 
dwudniowych rozmów ž kancle 
rzem Hitlerem  dokosialiśmy 
przeglądu zagadnień europej- 
skich w stosunku do Niemiec 
i wszystkie puńkły komtunika- 
tü londyńskiego z dn.3 lutego 
były objektem dyskusji. Różni- 
ca opinji, znaczna pomiędzy 
rządami brytyjskim i niemite- 
kim, ujawniła się w czasie roz- 
mów, äle narady dały nie- 
wąłpliwe wyniki, ponieważ o- 
bie strony mogły ztozliinićć 
wzajemńne stanowiska, co jest 
ńieodzówne dla postępu spra 


Wioski głos oburzenia 


RZYM, 28 III. (PAT). W za 


-m 


kóończeniu dłuższego artykułu 
wstępnegó, poświęconego toz- 
mowom _— angielsko - miemiec- 


kita w Berlinie, „Popólo di Rö- 
ma pisze, że rozpatrując tę 
sprawę z ogóliiego pińktu Wi- 
żenia staje się zupełnie jā- 
snem i ńiewątbliwem, że 

Niemcy odmawiają współpracy 
z innemi państwami  europej- 
skiemii, celem zaptwhicnia po- 
kofju w Europie, lub, ściślej 
mówiąc, współpracę tę uzależ- 
niają od warunków, całkowi- 
cie nienadających się do przy- 

jęcia. 


Rządy państw zachodnio - 


eittópejskich powinny z tego 
| wyciągnąć konsekwencje. Dla- 


|tego też projektowana  konfe- 
|rencja w Stresie mieć może hi- 
storyczne znaczeiie dla póko- 
| ju i przyszłości całej Eutopy. 


Dzisiejsze audycie 


„WIEK MŁÓDZIEŃCZY”. 

Wielki cykl odezytów Polskiego 
tadja, traktujący 0 wychowaniu 
młodzieży, a poddanych dyskusji 
radjosłuchaczów, obecnie prazna- 
tzony jest paychologji mdodzieży 
w okresie dojrzewaaia u rałodzicży. 
Wiek ten obfitujący w wielkie trud- 
ności dla wychowawców i „miebez. 
pieczny” dla samej młodzieży jest 
szeroko i ze znajomością rzeczy 
omawiańy przed mikrofonem radjo 
wym przez wytrawne prelegentki — 
współpracowńiczki poradni psyche- 
logicznj. Do tej pory zabierały gloz: 


p, Wanda Ptaszyńska i p. Róża 
Czaplińska - Muttormilch. Odczyt 
„Dyskutiujómy” o godz. 17 ej trak- 


towa będalo o zagadnieniach Wwy- 
chowawczych w stosunku do wieku 
młodzieńczego w iijecia p. Wandy 
ptaszyńskiej. 


„KORDJAN*% 
„Kordjań”, którego frzóćiwsta: 
vi Słowacki  michłewieżowstiim 


Diam MR iejedynuem Ite- 
rackim miedzy obuęgieszcząmi. Niv- 
stety, Kordjan, tareany zwatpienta. 


mi, wielki w zamiarach a słaby w 
czynie, nie sprostá tytańicznenmu 
Konradowi, ale ntebotycźne zmaga- 
hie się Kordiana postawiła dzieła 
w fżędzia czołowych nutwórów ro- 
mantyzii. Fragment z „Kordjańa” 
nadany będzie firższ „lóatr w7- 
obrażni” o godz. 18.10 w opracowa- 
niu Wiliama Horzycy. 


ALEKSANDER UNIŃSKI. 


W koncercie symfonicznym. trang 
nitowańtym z filhatmóonji warszaw- 
skiej przez wszystkie rozgłośnie 
o godz. 20.15, wystąpi żhany na. te- 


ronie Polski zagraniczny pianista 
niepówszednioj miary, Aleksander 
Unihski, który odegra pełen ho- 


saiwa ugPłlytneso, końcort torte- 
tianowy B-moll Piotra Czajkow- 
skiego. W próftamie symfoniczny 
nod dvrekcłą kapelmistrza Walerja 
na Bierdiafetea drielestra fiThafmoe 


niczna wykona uwerturę do op. 
„Maria* Stątrowstieso, poemat 
gymfo „Ban Dantego” orak 
pomat mery „SWadko” FM 


<kii - Kofaakifwa, (r 
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Plotki 


Zapytany o kryzys światowy, 
Mussolini powiedział: 

Zmniejszanie się liczby urodzin 
jest jedną z przyczyn kryzysu. 
"Trzeba mieć dzieci, dużo dzieci. Ja 
mam pięcioro. Dziecko jest poważ- 
nym konsumentem, ponieważ ni- 
szczy wszystko: książki, zabawki, 
ubrania, I je! Narody powinny mieć 
dużo dzieci, jeśli nie chcą zginać. 
Jedynymi narodami, które zdobę- 
dą przyszłość, będą te, które mieć 
będą dużo dzieci. 


Rozmowa zeszła na temat współ- 
czesnego komfortu: 


— Nienawidze tego słowa 
rzekł Mussolini. — Komfort to znie 
wieścienie, to zaślzpienie, Každy 
człowiek powinien zachować cząst- 
kę barbarzyństwa. Trzeba być 
twardym. Znosić zimno, głód i wal- 
kę. Łatwość życia prowadzi zawsze 
do dekadencji. Człowiek i naród, 
którzy myślą przedewszystkiem o 
swojej wygodzie, nie sa i nie będą 
silni. Trzeba żyć energicznie. Trze 
ba być silnym dla siebie, aby być 
silnym dla innych. 


* 


Gorliwi urzędnicy skarbowi prze- 
prowadzili staranną rewizję w mie- 
szkaniu pewnego obywatela, który 
nie płacił podatków. 


— 


„Wśród skrzętnych poszukiwań, 
udało się wreszcie odkryć skarb 
rrawdziwy, a mianowicie książecz- 
kę oszczędnościowa jednego z ban- 
ków. 

Egzekutorzy pobiegli szybko do 
banku i zażądali pieniędzy. Przy 
okienku kasowem spotkała ich jed- 
nak przykra niespodzianka. Kasjer 
zażądał bowiem ujawnienia hasła, 
które było zastrzeżone przez posia- 
dacza książeczki. 

Ponieważ przedstawiciele skarbu 
hasła tego nie znali, sezam nie otwo 
rzył się. 

Wyłoniło się tedy zasadnicze za- 
gadnienie, które rozstrzygnie dopie- 
ro minister skarbu. 

Minister skarbu pragnie, aby po- 
datki były zapłacone, ale pragnie 
również, aby obywatele polscy 
oszczędzati i aby te oszczędności 
były bezpieczne... nawet przed urzę 
“em skarbowym... 


Król Jerzy V zwiedzając pewne 
go razu szkołę ludową w Dundee, 
zadawał uczniom różne pytania, 


— Wymień mi — powiedział do | Sekretarz zgodził się 


jednego z nich — naszych najwięk 
szych monarchów. 

— Król Alfred, królowa Wikto- 
ja i król Jerzy V! — wyrecyto- 
wał malec jednym tchem. 

— A powiedz mi, cóż takiego 
wielkiego zdziałał król Jerzy V? 

Chłopiec spuścił głowę i szepnął 
«awstydzony: 

— Nie wiem, Wasza Królewska 
Mość. 

Na to król z uśmiechem: 

— Nie martw się, moje dziecko, 
ja też nie wiem! 


Do sklepu z radjosprzętem przy- 
chodzi jakiś jegomość przybyły z 
zapadłej prowincji. 

— Poproszę o radjoaparat lecz 
na krótkie fale, ponieważ mam bar 
dzo małe mieszkanie. 


Wasemamn -- szpieg i porywacz ludzi 


Dziennikarz Jacob nie jest pierwszą ofiarą brunatnego łotra 


Tajemnicza afera 
dziennikarza Jacoba z terytor 
jum Szwajcarji i uprowadzenia 
go do Niemiec wciąż jeszcze 
trzyma w napięciu uwagę całe: 

go świata kulturalnego, 
wywołuje powszechne oburze 
nie na niesłychane metody, sto- 
sowane przez hitlerowską poji- 
cję polityczną wobec swych 
wrogów na emigracji. Co do o- 
soby i działalności głównego 
bohatera tej afery, 
łotra z pod ciemnej gwiazdy, 

prowokatora Wasemanna, 
wychodzą na jaw coraz cie- 
kawsze szczegóły, oświetlające 
jego metody pracy. 

Obecnie więc wyszły na iaw 
poprzednie 
wyczyny Wasemanna w Kopen 

hadze. 

Zjawił się tam w końcu sty 
cznia, rzekomo jako korespon- 
dent „Illustrated News. Te 
zwrócił się 
do pewnego sekretarza związku 

zawodowego, 

którego poznał swego czasu na 
międzynarodowym kongresie 
związków zawodowych. Wase- 
mann rzekomo zamierzał doko- 
nać wywiadów z szeregiem o- 
sobistości politycznych w Ko- 
penhadze. -W rzeczywistości od 
pierwszej chwili szła mu o to, 
aby 

wciągnąć w pułapkę į wydać 
policji politycznej tego sekreta- 

rza 

i kilka innych osobistości, 
szczególnie — znienawidzonych 
przez bronzowe Niemcy. Na 
szczęście jego późniejsza ofiara 
miała stosunkowo mało znajo- 
mości wród sfer emigranckich 
na tamtejszym gruncie, ponie: 
waż nie był on czynny aktyw- 
nie, ani z nikim prawie nie u- 
trzymywał stosunków. 


Po niedługim czasie udało się 
Wasemannowi 
namówić swego nowego znajo- 

mego, 
aby w niewyświetlonym jesz- 
sze celu, wyjechał do Niemiec. 
i podróż 
rozpoczęła się w dniu 30 stycz: 
nia r. b. Od tej chwili nowy 
„przyjaciel“ Waseiuanna znik- 
nął. 

W dniu 31 stycznia został na 
granicy niemiecko - duńskicj 
wyciągnięty przez Gestapo z 
pociągu i 

zawieziony wgłąb Niemiec, 
gdzie siedzi niewątpliwie w jed 
nym z licznych obozów koncen 
tracyjnych. 

Wasemann był obecny przy 

tem porwaniu 
i sam powiadomił policję o da- 
cie przyjazdu, 

Ale rola jego w ten sposób 
jeszcze się nie skończyła. Wy- 
słana została depesza do żony 
sekretarza, aby natychmiosł 
przyjechała do Flensburga. Nie 


porwania  podejrzewając niczego kobieta | 


| przybyła na wyznaczone miej- 


sce i 

wpadła w sieci, które zagarnę- 

ły już męża przed trzema dnia- 
mi. 

Ale tym razem Wasemanna 
przytem nie było, ponieważ w 
międzyczasie wrócił już do Ko- 
penhagi z kluczami ad miesz- 
kania porwanego sekretarza w 
kieszeni. 

Ukoronowanie łotrowskiego 

dzieła 

porwania dwuch osób nastąpi- 
ło dnia 2 lutego, kiedy Wase- 
mann między godz. 4 a 5 popo- 
łudniu udał się do mieszkania 
swych nieszczęśliwych ofiar, 
gdzie go jeszcze przed paru 
dniami tak serdecznie goszczo- 
no, i 

dokonał kradzieży aktów, swe- 
go „serdecznego przyjaciela“, 
aby wydać je w ręce policji 
politycznej. 


Podwójna gra 
w Londynie 


Obecnie wychodzi na jaw, że 
w Londynie Wasemann upra- 
wiał również podwójną grę. 
Był zbliżony do kół labour par- 
ty i związków zawodowych. — 
Jednakże już od pewnego cza- 
su zrodziła się wobec niego nie 
ufność, szczególnie gdy się wy* 

dało, że 


jeszcze stuprocentowo. 

Jednocześnie Wasemann wy- 
zyskiwał swe dawne stosunki, 
aby 


wydostawać materjał od daw- | nisterstwie propagandy, 
niemieckich, | zresztą jako były konsul gene- 


nych pacyfistów 
mieszkających obecnie w Lou- 
dynie na emigracji. 

W ten sposób zbliżył się do 
znanego pacyfisty Otto Leh- 

man - Russbiildta. 

który dał mu szereg dokumen- 
tów, aby je opublikował w pra- 
sie angielskiej. Ponieważ jed- 
nak nic się nie ukazało w pis- 
mach, pacyfista zażądał zwro- 
tu dokumentów, co Wasemann 
pod różnymi pozorami stale od 
kładał. Istnieje uzasadnione po- 
dejrzenie, że 
przesyłał te dokumenty do po- 
licji politycznej w celu dokona 
nia kopji. 


Renegaci w roli 
pośredników 
Pośrednikiem między Wase- 
mannem a Gestapo był przede- 


wszystkiem 
niejaki Georg Schwarz, 


zna on doskonale wszystkie da- 
ne personalne. Pracuje on pod 
kierownictwem radcy Aschman 
na, kierownika wydziału w mi- 
który 


ralny w Genewie, 
zna osobiście Wasemanna. 
Inna osobistość, wymieniana 
w związku z machinacjami Wa 
semanna, to 
„baron von Roland'. 


Ten Roland znajduje się w 
służbie Reichswehry i Wilhelm 
strasse. Niedawno pojechał do 
Hiszpanji, aby tam rozwijać 
działalność propagandystyczną 
dla hitleryzmu 

oraz robotę szpiegowską. 


Pewne stosunki łączyły rów: 
nież Wasemanna ze słynną 


jasnowłosą kobietą - szpiegiem 
Lidją Oswald, 


aresztowaną niedawno w Bre 
ście. 


Poseł szwajcarski w Berlinie 
— jak już donosiliśmy — zwró 


który wielokrotnie spotykał się | cjł się po wyjaśnienia do mini: 


z nim w Szwajcarji. Schwarz 
pozostaje na służbie propagan- 
dy niemieckiej, przyczem 

jest ciemnym typem, 


jsterstwa spraw 


zagranicznych 
Rzeszy. 3 


Wbrew pogłoskom o śmierci 
Jacoba, i 


który początkowo był komuni- | otrzymał tu odpowiedź, że prze 
stą, potem socjal - demokratą, | bywa on „w więzieniu  berliń- 


a po przewrocie hitlerowskim 


szpieguje on z polecenia hitle- | przyłączył się do narodowych 


rowców ambasadę niemiecką 
w Londynie. 


Ta placówka dyplomatyczna 
Rzeszy wydawała się hitlerow - 
com nieco podejrzana, ponie- 
waż w jej skład wchodzili lu- 
dzie, nie „zgleichschaltowani* 


,socjalistów, drukując 
rewelacje korupcyjne 

(z za kulis działalności komuni- 

| stów w _ Niemczech. Tem 

w akcjach przeciwko niemiec- 

kim  lewicowcom, ponieważ 
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Minister Eden w Warszawie 


Jak donieśliśmy przejeżdżał przez Warszawę w drodze do Moskwy 
lord pieczęci prywatnej Eden. Na zdjęciu — min. Eden w oknie wago- 
nu na dworcu warszawskim. 


skiem, a wkrótce stanie przed 
trybunałem ludowym. 


Jacob oskarżony jest o zdradę 
główną 


i szkodliwą dla Rzeszy działal- 


Schwarz używany jest obecnie | gość zagranicą. 


Listy kochanki , 


Wskutek zarządzenia prokuratuw- 
ry zajęła poczta szwajcarska całą 
korespondencję i postawiła ją do 
dyspozycji władz śledczych. M. in. 
przyłapano kilka listów z Londynu 
a mianowicie listy kobiety, żyjącej 
obecnie w Paryżu, która prawdo- 
podobnie jest kochanką dra Wese- 
manna. W jednym z listów pisze ta 
kobieta, że „mały aparat jest cał: 
kiem miły, chodzi tylko o to jakby 
go dostać w ręce. Wzywa go tak* 
że, aby listy skierowywane do niej 
podpisywał odtąd słowem „Mara: 


but”. Listy te, które właściwie sta 
nowią zawiłą tajną korespondencją 
starają 
wać. 


się obecnie władze odcytro< 


Rest. „FABARIN” Dante 


Od dn. 1 kwietnia rb. Rekordowy 
program. Fenomenalny parędysta 
wiedeński MAX HERMANN 
Chaplin, Chevalier, Boyer, Jolsem 
Chong-Kong w nowej interpretas 
oraz ZINA & PATY, DUO FORTUNA, 
TUSIA TALMARI, CECIL STEVENS. 
Codz. 5—8 Five 


urand-Kino 


Dziś pocz. o g. 4-ej 
_  3-d tydzień 
niebywałego 
powodzenia! 


ESOL 


W pówk 


Najpotężniejsze arcydzieło filmowe 
wszystkich czasów 


HEVALIER 
MAC DONALD 
Reż. LUBICZ 
Muz. LEKARA 


Ceny miejsc zniżone 


ma wszystkie seanse 


I 1=. 


350 
zw 


Arcydzieło filmowe 
o emocjonującej 
treści 


IMITACJA ŻYCIA 


reżyserji Johna M. Stahla 


twórcy filmów: 


„Boczna ulica“ 
i „Zaledwie wczoraj” 


W rol. gł. Claudette (olberi 6 © już wkrótce! 


Nr. 87 


EA 


Si 
1050 


— Wyjrzyj no, chłopcze, na uli- 
te; która godzina? 


Nato tieta 


SPADEK BEZROBOCIA. -= Licz- 
ba bezrobotnych zarejestrowanych 
na terenie całego kraju w dniu 23 
b. m. wynosiła ogółem 514,276 
osćb, wykazując spadek hezrobocia 
w ciągu tygodnia o 5,927 osób. 
"Liczba bezrobotaych w> Warsza- 
wie wynosiła 88,451 osób (spadek 
o 437), w okręgu warszawskim — 
17,492 osób (spadek o 430 osób), w 
Łodzi 41,391 (spadek o 1.414), w 
okręgu łódzkim 13.925 osób (spa 
dex o 115). na Śląsku 129,518 osób 
(spadek o 352 osoby). 

NOCNE DYŻURY APTEK. 

Dziś w nocy dyżurują następują- 
ce apteki: A. Potasza (Plac Kościel 
ny 10), A. Charemzy (Pomorska 
18), E. Millera (Piotrkowska, 46), 
M. Epsztajna (Piotrkowska 225), Z 
fiórczyckiego (Przejazd 59), G. Anto 
biewieza (Pabjanieka 50), 


NOWY SKŁAD MIEJSKIEGO KO- 
MITETU P. W. i W.F. 

Wojewoda łódzki, p. Hauke-No- 
wak przewodniczący wojewódzkie. 
go komitetu P, W. i W. F. miano- 
wał na wniosek komisarza Woje 
wćdzkiego od 1 kwietnia rb. do 1 
kwietnia 1937 r. jako członków 
miejskiego komitetu P. W. i W. F 
nastepujacych obywateli: Bromir 
sliego, Dobrowolskiego, Egierskie- 
go, Folta, dr. Frydmana, Gorczy- 
ko*skiego, dr. Grabowskiego, Jela 
niowskiego, inż. Kiełbasińską, Ko- 
nopkę, Kopczyńskiego, Kostowskie 
go, Kozielskiego, Krachulca, inż 
Kunstmaną, Malinowskiego, Sno 

wackiego i Taflińskiego. 
324 200999990650992095090 
i przejazdy 


r c 
Wycieczki „50 


I PALESTYNY 


od zł. 630.— 


Informacje „O R B || $* 


i zanisy: 


—— 


. s s ` 101-01. 
2060620064009040406099000 


Osobiste 


„Łodzianin Daniel Morgen. 
sztern ukończył wydział lekar- 
ski Uniwersytetu w Montpellier 
z dyplomem doktora wszech- 
nauk medycznych. 


LUNA 


Dziś i dni następnych! 
Początek seansów o g. 4, 6, 8 
i 10 wiecz., poranki w sob. i 
niedz. o 12 i 2 po poł. 
Ceny miejsc: na poranki 50 gr. 
na pierwsze seanse od 80 gr. 
ma wiecz. seanso od zł 1.09. 


29.111.— „GŁOS PORANNY“ — 1935 


Caly personel pomocniczo-lckarski i admini- 


siracyjny oirzyma wymówienia pracy 


W związku z zapowiedzianą 
już reorganizacją. lecznictwz 
ubezpieczalni społecznej, da 


`j | której realizowania kierownic 


two ubeēzpieczalni  łódzkici 
przystepuje z dniem 1 kwiet 
nia r. b., cały personel pamar 
niczo - lekarski i administra 


cyjny, zatrudniony w obwa 
dach, otrzyma jeszcze w bieżą 
cym miesiącu  wymówiemie 
pracy. 


Reorganizacja lecznictwa he- 
dzie przeprowadzana w myśl 
wytycznych ministerstwa apie 
ki społecznej i zakładu uber 
pieczeń społecznych.  Pamija 
jąc szczegóły organizacyjne, 
których zasady były podane 
prasie po wizycie p. wicemipi- 


stra Jastrzębskiego, realizowa- 
ny projekt przewiduje wprowa 
dzenie 4 obwodów, zamiast do 
tychezasowych 6-ciu. Pozatem 
organizacja niesienia pomacy 
chorym zostaje oparta na zasa 
dzie „lekarza domowego“, któ 
remu zostają przydzieleni ubez 
pieczeni, zamieszkali w je 
dnym rejonie. Porad udzie- 
lać będzie lekarz we własnym 
gabinecie. Pozatem lekarz d» 
mowy sam powinien zatrudnić 
siłę pomocniczą, 0 ile uzna ją 
za niezbędną. 


Tak z powyższego wynika 
stosunek umowny o pracę mię 
dzy tymi pracownikami a ubez 
pieczalnią ulegnie 7asndniczei 
rmianie, w odniesieniu bo 


wiem do tego personelu, : pra 
codawcą staje się leknrz domą 
wy, co pociągnie za sobą kə 
nieczność wymówień. 


Zmniejszenie liczby @bwo: 
dów i uproszczenie w mich 
czynności administracyjnvch 
spowodowało wymówienie pra 
gy urzędnikom działu lecznic- 
twa. Aby wypowiedzenie to u- 
czynić najmniej bolesnem dla 
»walnianych osób. ubezpieczał- 
nia społeczna poweźmie ostn- 
teczną swą decyzję co do ich 
losu w czasie późniejszym, kie 
rując się  przedewszystkiem 
stanem finansowym i rodzia- 
nym oraz fachowemi uzdolnie 
niami poszczególuych praco: 
wników. 


Piekarze powrócili do pracy 


Majstrowie podpisali nową umowę zbiorową, 


uwzślędmiając żądania czełiadników 


W dniu wczorajszym zlikwi: | 
łowany został nareszcie pa 
ezterodniowem trwaniu strejk 
czeladników piekarskich w Ło: 
dzi, praklamowany ubiegłej nie 
dzieli. 

Stosawnie do naszej zapa 
wiedzi, wczoraj © godz. li-ei 
rano rozpoczęła się w okręgo- 
wym inspektoracie pracy, przy 
udziale starosty. grodzkiego, dr. 
Wrony i insp. Wyrzykowskier 
go wspólna konferencja przed. 
stawicieli obydwu cechów maj- 
strów piekarskich z delegatami 
"wiązków zawodowych pal- 
skich i żydowskich. 


Na wstępie obrad starosta 
grodzki ponownie zaapelował 
do zebranych, aby poszli na 
jaknajdalej idące ustępstwa. 

7 kolei przedstawiciel cechu 
oświadczył, iż naradzano się 
nad tą kwestją i postanowiona 
pójść na niewielkie ustępstwa 

Szczególnie twarde i nieprze- 
iednane stanowisko zajął jed- 
nak przedstawiciel cechų ży 
dowskiego, który uważał, że 
obniżenie płac czeladniczych na 
30—40 proc. jest konieczno 
ścią. 

Pertraktacje 
kilka godzin. 


stron trwaly 


p) 


a! lagala 
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Woły ciągną karawan 


-2 ze 


Zmarły przed kilku dniami polityk rumuński Paweł B 
ził w testamencie życzenie, aby tru mnę ze zwłokami 


Ei g 


SĄ Pi 


ataseanu wyra- 
zawieziono na 
Piotrkowska 18, telefon 249-33, cmentarz na wozie chłopskim, zapr zągniętym w 6 par wołów. Woli 


zmarlego stało się zadość, jak to widać na naszem zdjęciu. 


in EUROP 


Jestem ZBIEGIEM... 


Napięcie! 


—  Emocja! 


Wreszcie naskutek interwen 
cji starosty piekarze ustąpili ze 
swego stanowiska, wyrażając 
zgodę na przywrócenie płac w 
myśl stawek, ustalonych w wy 
powiedzianej niedawno amo 
wie zbiorowej. 

Powstała jeszcze kwestja u- 
zgodnienia poglądów co do ur- 
lopów. Piekarze chcieli przy- 
znać urlopy w formie, przewi 
dzianej przez ustawę, podczas 
gdy związki zawodowe domaga 
ły się utrzymania urlopów w 
normach, przewidzianych w 
umowie zbiorowej. 

Sprawa ta została wkońcu 
również rozstrzygnięta na ko: 
rzyść robotników. 

Dotychczas czeladnik piekar 
ski otrzymywał za każdy prze 
pracowany móesiąc w roku 1 
dzień urlopu. Obecnie po 1 ro: 
ku pracy przyznawany będzie 
urlop tygodniowy, po dwuch 
latach pracy również 1 tydzień 
urlopu, zaś po (rzech latach — 
dwa tygodnie. 

Tak uzgodnione warunki zo 
stały spisane w formę umowy, 
którą obydwie strony podpi 
sały. 

W ten sposób 
zakończony. 


strejk vostal 

Po konferencji odbyły się'o 
gólne zebrania robotnicze, a 
których przyjęto do wiadomo- 
ści wyniki konferencji i posta 
nowiono natychmiast potwró- 
cić do pracy. Zaznaczyć nale 
ży, że w ciągu dnia wczorajsze 
go nie zanotowano ani jedne- 
go wypadku słosowania teroru 
w piekarniach. Pieczywa w go- 
dzinach rannych prawie że nie 
było. 


Narutowicza 20 
Pocz. 4, 6, 8, 10.15 


Najciekawszy film te- 


gorocznego sezonu. 


W r. gł. Paweł Muni 


Tempo! 


1 


Nowy komendani 
ualicji 
na powiat łódzki 
Jak się dowiadujemy, na mocy 
dekretu ministra spraw węwnętrz- 
nych został mianowany komendan 
tem policji na powiat łódzki na 
miejsce komisarza Frankowskiego 
który został mianowany komendan 
tem policji w Wilnie — komisara 
Władysław Kocuper, były komen- 
dant powiatowy w Będzinie, 


Komisarz Władysław Kocuper 0 
bejmie stanowisko komendanta po: 
licji na powlat łódzki z dniem A 
kwietnia r. b. 


+0%%0000%0000099000006004 


Pielęgnowanie urody w 
świetle wiedzy lekarsko- 
kosmetycznej 

Ciąg dalszy. 

Czy prawidłowa cera wy* 
maga pielęgnowania ? 
W poprzednim artykule omó 

wiliśmy metodę przeobrażenia 

tłustej cery w prawidłową. — 

Przeobrażenie jej choćby „,do- 

mowymi* środkami, wkracza 

w zakres leczenia, pielęgnując 

natomiast prawidłową cerę, 

działamy zapobiegawczo celem 
zachowania młodzieńczego wy: 
glądu po najdłuższe lata, Wia- 
domo, iż młodociana warstwa 
naskórka pokryła jest zrogowa 
ciałym nabłonkiem. Zasada sku 
tecznego pielęgnowania prawi- 
dłowej cery polega na usuwa- 
niu twardego naskórka i oży« 
wianiu odsłoniętej soczystaj 
warstwy. Do usunięcia twardej 
powłoki naskórka posługujeniy 
się kremem „Mollana*. Powie- 
ka się twarz tym kremem, a po 
10 minutach spłukuje gorącą 
niemal wodą i zmywa mydłem 
śmietankowem D-ra Lustra lub 
mydłem dla dzieci > „/Miracu- 
lum“, Po zużyciu jednej tubkii 
kremu „Mollana* stosuje się wi 
ten sam sposób © ennia 
krem „Ultrasol*,  Wystrzegać 
się należy pudrów wysuszają* 
cych soczysty naskórek, Godny 
polecenia jest roślinny puder 
egzotyczny D-ra Lustra, dzięki 
własności zmiękczania naskór- 
ka, Jako podkład pod puder na 
daje się matowy krem „Mira“: 
O pomocniczych zabiegach — 
w następnej pogadance. 


000603060690000009000096 


Tomaszów 


PRZYJAZD PREZYDENTA 

W dniu dzisiejszym przybywa da 
Tomaszowa komisatyczny prezy 
dent p. Rączaszek, dotychczasowy 
inspektor samorządowy w Białym: 
stoku. W dniu jutrzejszym nato 
miast inspektor samorządowy wo* 
iewództwa łódzkiego p. Kozłowski 
wprowadzi nowego prezydenta w, 
tok urzędowania. P. Rączaąszek mą 
za sobą praktykę samorządową, 
którą nabył sprawując swego czas 
su urząd prezydenta miasta Cze 
ladź. nna 


ARESZTOWANIE PIJAKA 


Józef Trydstopf został wczoraj 
zatrzymany za opilstwo, wszczyna: 
nie awantur na ulicy. W czasie od: 
prowadzenia do komisarjatu zel- 
żył posterunkowego, a gdy ga 
osadzono w areszcie wybił szyby, 
Pociagnięty został do odpowie- 
dzialności karnej. 


ARCYDZIEŁO LITERATURY NA EKRANIE! Monumentalna powieść Piotra Benoit 


Władczyni Libe 


Wielki epos filmowy najnowszej produkcji francuskiej, genjalnej reżyserji JEANA EPSTEINA — 


SPINELLY i JEAN MURAT 


W rol. gł 


ZYNI— „6408 PORANNY” — 1935 


Likwidacja okupacii 


w Schloesserowskiej 
Manufakturze 


Nr. 87 


|Dyscyplinarka adw. Finksteina "iurar “ 


Jak wiadomo, onegdaj wybuch | Wybryk rasistowski przed sądem uznała łódzka delegatura rady 
adwokackiej za wykręcenie się przed odpowiedzialnością w spo- 


nagle nowy zatarg w zakładach 
przemysłowych _ Scehloesserowskiej 
Manufaktury w Ozorkowie. Robot. 
nicy w odpowiedzi na instrukcje dy: 
rekcji w sprawie kar za małą wy: 
dajność, porzucili pracę i rozpoczę 
li okupację fabryki. 

W związku z tem w dniu wczo 
*ajszym wydelegowany został do 
Ozorkowa specjalny przedstawiciel 
związków zawodowych włókalarzy 
Zanim jednak wszczęto interwencję 
konflikt został zlikwidowany i ro 
botnicy podjęli pracę. 


Sfrejk 


w drobnych pończo- 
szarniach 


W dniu wczorajszym wybuchł w 
Łodzi strejk robotników, zatrudnio- 
dych -w drobnym, niezrzeszonym 
przemyśle pończoszniczym. Strejk 
cgarnął okolo 1000 robotników i 
54 proc. fabryk. 

Tiem strejku jest to, iż przemy 
owcy nie hornorują taryfy zarob- 
kowej i odmawiają zawarcia umo 


wy zbiorowej, | 


W związku z wybuchom strejku 
delegacja robotnicza udała się da 
inspskcji pracy, celem spowodowa: 
rią interwencji. 


—— 


sób 


Onegdaj donosiliśmy o niz: 
zwykle charakterystycznej spra 
wie w łódzkim sądzie grodz- 
kim, której 
smutnym bohaterem był adw. 

łódzki, Henryk Finkstein, 
broniący się od zapłacenia dłu 
gu monientem rasistowskim. 

Sprawa ta rozpatrywana by: 
ła na wczorajszam zebraniu de 
legatury łódzkiej rady adwo- 
kackiej w Warszawie. Jak wia 
domo, delegatura, jako ekspo 
zytura centrali, postada w Ło: 
dzi autonomię. Poruszył ją je 
den z pięciu członków  delega 
tury łódzkiej. Stanął on na sta 
nowisku, że 
postępowanie adw. Finksteina 
nie licuje z gofnością adwo- 

kata. 

Referent wyjaśnił, iż nie 
przystoi adwokatówi, jeśli idzie 
a jego osobiste sprawy, bronić 
się wykrętami. 

Chodzi 6 to, że mec, Fink 
stein był osobiście winien pie- 
niądze za kilimy, a obrany 
przezeń sposób obrony jest wy 


kręcaniem się przed odpowie- Teatr „ROZMAITOŚCI” 


dzialnością w sposób śmieszny 
i niepoważny. 

W wyniku ożywionej dysku 
sji delegatura łódzka postino- 
wiła 
wszcząć formalne dochodzenie 

_dyscypl sey plinarne „przeciwka p. 


TULJUSZA 
SŁOWACKIEGO 
KORDJAN 


GP) UG i 
» 2 


FRAGMENT PRZEZ RADJO 
PIATEK 20. IM. O GODZ. 16.10 


Cegie'niana 27, tel. 112-25 


śmieszny i niepoważny 


Finksteinawi. 

Po skończonem dochodze 
niu, jeśli będą ustalone niezbi: 
te fakty, wynik śledztwa dyscy 
plinarnego wraz z umotywowa 
nym wnioskiem przesłany zo 
stanie do rady adwokackiej w 
Warszawie, która skieruje spra 
wę do rzecznika dyscyplinarne 
go. poczem sprawa ta 

wpłynie ewentualnie do sąda 
dyscyplinarnego. 

Móment rasistowski nie gö- 
stał przez delegaturę łódzką 
podkreślony, albowiem będzie 
on mógł odegrać pewną rolę 
tylko 

przy wymiarze ewentualnej 


Prowadzenie dochodzenia dy 
scyplinarnego w Łodzi pawie- 
rzone zostało jednemu z dele- 
gatów. 

Na posiedzeniu delegatury 
poruszona została również spra 
wa adw. Nippego, który, jak 
wiadomo, bronił mec. Finkstei 
na przed sądem. Delegatura 
stanęła na stanowisku, że adw. 
Finkstein odegrał w sądzie ro- 
lę klijenta adw. Nippego, ten 


Gościnne występy unakomitych art. jednak 


Wiery Kaniewskiej | Pania Broitmana 


nie powinien był powtarzać 
słów pozwanego przed sądem, 


Beleśacia pluszowców 


interwenjowała wczoraj w urzędzie wojewódzkim 


tyczących warunków płacy i pra- 
Donośiliśmy już, iż onegdaj wszy | ry. 


Dstś, w piątek, o godz. 0.30 po ee 
nach ulgowych cały parter 1 zł. 


DI SZYKERTE (Pijana) 


tro, w sóbotę 9.30 PREMJERA 


Adw. Nippe będzie przesłucha- 
ny przez delegalurę, która, w 
zależności, od ustalonego stania 
faktycznego, zdecyduje, czy je- 


tcy robotnicy przemysłu pluszowe- 
go w Łodzi zastrejkowali na znak 
protestu przeciwko  niezałatwieniw 
(lugotwałego strejkt w  fabryco 
Teodora Finstera. Strojk w tej ta 
bryce trwa już czterv miesiące | 
przeciąga się w nieskończoność. Dy 
rekcja fi odmawia przyjęcia wy 

dałonych delegatów iabrycoych 
oraz uwzględnienia postulatów, do 


W ścisłym związku z tem wczo- 
raj udała się do urzędu wojewódz 
kiego specjalna delegacja, która 
przyjęta została przez  maczelnika 
wydziała bezpieczeństwa p. Berko 
wicza. Robotnicy przedstawili swo- 
je postulaty i prosili o podjęcie 
kroków przez władze administracyj 
ne, które skłoniłyby dyrekcję firmy 
Finster do zlikwidowania zatargi, 


Opłakane skutki zderzenia na ul. Zgierskiej 


Tragiczny w skutkach wypa 
dek wydarzył się w dniu wczo- 
rajszym na ul. Zgierskiej w po 
bliżu Bałuckiego Rynku, gdzit 
rderzył się motocykl 2 rowe 
rem. 


Od strony ul. Zgierskiej zdą 
Źał z dużą szybkością motn 
cykl, prowadzony przez właści- 
ciela, 26-letniego Oskara Bu: 
zyna (Piotrkowska 54), W tej 
samej chwili z przeciwnej stra 


FABR. CHEM: FFARM. „AP.KO WALSKI WARSZAWA 


Najwyższy człowiek 


Matka Wadlow z miasta Al- 
ton w stanie Illinois nie wie 
już, jak sobie poradzić z ubra- 
niami dla swego synka Rober- 
ta. Chłopiec liczy 17 lat, chodzi 
jeszcze do szkoły a mierzy już 
2 mtr. 55 cm. W ciągu ostat- 
niego roku urósł on o 12 em. 
Z zaspakajaniem głodu jakoś 
ujdzie, bowiem Wadlowie są 
właścicielami wędliniarni, Ale 
o wiele trudniej jest z ubra- 
niem i trzewikami, Ale na nie- 
szczęście w dodatku lekarz zba 
dał go i stwierdził, że będzie 
rósł jeszcze przez 6 lat. Jeśli 
Robert rzeczywiście nie zatrzy 
mą się w rozwoju. to będzie 

nezapelacyjnie rm wyższym 
człowiekiem światła. 


ny wyjechał z za tramwaju cy: 
klista, Alfred Kurz (Limanow» 
skiego 17). i 


Motocyklista zbyt późno oj 
rzał rower, mimo wysiłków, 
nie zdołał uruchomić hamul 
ców i w pewnej chwili oba| 
pojazdy zderzyły się. Rozlegi |! 
się trzask. Oba, kierowcy wy 
lecieli z siodeł j spadli wa 
bruk. M 


Wezwano policję i pogolo: 
wie. ILekarz  skonstatował u 
Buzyna  nadwyrężenie ręki i 
ogólne ciężkie obrażenia cało: 
go ciała, u Kurca zaś złamanie 
hogi i lżejsze rany ogólne. 

Obu przewieziono do szpiła 
la. Policja spisała protokuł, 


piewak Kabarsioey s Wierą Ka- 
niewską i Paule reltmanem 


mu również wytoczyć docho- 
dzenie dyscyplinarne. ù 


Banda złodziei i paserów 


po kradzieżach w Łodzi i Warszawie znalazła się 


pod kluczem 


'Wczorajznów udało się poli: 
cji łódzkiej wykryć i zlikwido 
wać szajkę złodzici i paserów, 
grasujących ma terenie Łodzi i 

Warszawy. 

Wywiadowcy wydziału śled 


dzących z kradzieży, a m. in. 


kilkanaście garniturów mę 
skich, stosy bielizny i różnych 
przedmiotów. Jak potem zdo- 


łano ustalić przedmioty te po- 
chodziły z włamania, dokona- 


czego, obchodząc ul. Nowomiej | nego w Warszawie w mieszka- 


<ką, spostrzegli jakiegoś osob 
nika, którego zachowanie 


niu kupca Wiktora Kurczew- 
skiego przy ul. Mokotowskiej 


wzbudzić musiało podejrzenie | nr. 24. 


Mężczyzna ów, oglądając się 


„ha wszystkie strony i przyciska zji; 


jac do siebie sporych rozmia 
rów paczkę, 
nr. 384. Wywiadowcy  pospie: 
szyli ża nim i zapamiętali 
drzwi, do których zapukał. 

Po kilku minutachh wkro 


wszodł do domu paserki; 


| nikach 


Wobec takich wyników rewi 
wywiadowcy aresztowali 
właścicielki mieszkania, znane 
Łaję Pruszynowśską i 
Elizę Żyslę Muszke oraz nieje- 
dnokrotnie notowanych w kro 
Pok łódzkiej i war- 


szawskie złodziei  zawodo- 


czyli tam przedstawiciele poli twych: Chila Knastla (Brzeziń- 


cji. Obecnych zatrzymano 
rzystąpiono do rewizji osobi: 
stej oraz mieszkania. 

W trakcie rewizji mieszka: 


i | ska 26-28) 


i Teka Kamelgarna 
(Spacerowa 5-7). 

Cała czwórka przewieziona 
została do więzienia i oddana 


niowej wywiadowcy znaleźli dó dyspozycji sędziego sled 
mnóstwo przedmiotów, pocho- | czego. 


Najweselsza komedja wiedeńska 


Nudjencja w Ischiu 


W rolach gł. 


Marta Egyerth, Schóke Schakal 


Wkrótce w Łodzi! 


W pewnym opuszczonym za. 
jeżdzie, leżącym na drodze pa- 
między Pickering a Whity w 
hrabstwie Yorkshire, w Anglji, 
znajduje się ogień, który zapa- 
lony został przed 135 laty ji 
który od tego czasu nigdy nie 
był zgaszony. W czasach dyli- 
żansów pocztowych zajazd ten 
był stacją pócztową, na której 
zmieniano konie. Ponieważ po- 
dróżni papaywan o każdej po 
rze dmia i nocy i żądali gorą- 
cych potraw, przeto właściciel 
oberży uznał za najpraktycz- 
niejszy sposób stałe podtrzymy 
wanie ognia, używając jako o- 
pału torfu z pobliskich mocza- 
rów. Ciągłe podtrzymywanie o 
gnia stało się tradycją w rodzi- 
mie właściciełł zajazdu i nawet 
gdy koleje żelazne zastąpiły dy 
liżanse, a podróżni rzadziej 
przybywali do odludnej ober- 
ży, mie pozwalano mn wyga- 
snąć i stale podsycana, 


Pociąg kierowany 
ka odległość 


Na Kolejach czeskosłowatEki 
czynione są od dłuższego już czasu 
próby regulowania szybkości loko- 
motyw ża pomocą aparatury, opar- 
tej na Bystamie fotokomćrkowym. 
Jak wynika z dotychczasowych do- 
świadczeń udało się uregulować na 
dystans szybkość i zwalniać bieg 
pociągów na pewnych odcinkach N- 
nji W grę wchodzi też kwestja zs- 
trzymywania pociągów w biegu. 
.:9992202992990900909090009099 


Rewia Mody 


w Teatrze Miejskim 


W niedzielę, o godz. 12-6j w 
pół. odbędzie się w Teatrze 
Miejskim Wielki Festival Mody 
Wiosenmej z udziałem czoło: 
Aug firm warszawskich wy- 

żnionych mierwszemi nagro 
dami na ostatnim balu mody 
w Warszówie: Futra „La Martre*, 
Tualety: Maison Alóce. Kapola- 
826: Maison Gustawa. Ludwik 
8 nk i Byn — (kosmetyka). 

terjaly Compagnie Gonerale 
Industri Textiles (dawniej 
Piesch). Dywany: ac i S-ka. 
Wełny, włóczki P. M. To 
rebki: H. Herszzon. Pokózeky: 
O-HA. Obuwie: I. Grünberg. 


26000090099230200600004004 


Trochę humoru 


U SWATA. ‘i 
— pama nie jest może pięknością, 
ale posiada trzypiętrowy dom. 
mm Qzy ma pan fotografję? 
= Proszę, oto ona! 
== Ależ to nie to, chciałbym obej 
rzeć fotografję domu, à nie tej pati, 
PRZY TELEFONIE. 
Telafon dzwoni. Służąca podehe 
dzi dò aparatu. 
— Oży to do mnie, Lizzi? = 
ta pani domu. 
= Nið wiem, prosze pani. On mó: 
wi: „Dzień dobry, kochanie!* 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA 

Staraniem sekcji odczytowej od- 
działu łódzkiego Pol. Czerwonego 
Krzyża, w niedzielę, 31 marca rh, 
e godz. 12 min. 30 w sali Stow. 
Pol. Kupeów i Przem. Chrześcijan 
(Piotrkowska 113) dr. H. Borowski 
wygłosi odczyt na temat: „Kiedy 
operacyjnie można _ przywrócić 
wzrok”, Wstęp bezpłatny. 


sala Filharmonii 


tel. 213-84 


Ri 


Fir mon i 


W sobotę, dnia 30 marca rb, o godz, 8.80 wiecz. IJ-gi pote 
Rosji koneert sowieckich laureatów Międzynarodowego Konkursu im. H. 


oz trzynagtoletni KBuassia Goldstein (IV ngoda). — Fenomenalno! skrzypkowie sowieccy 


nalny przed w 


wies dó 
Wieniawskiego 


Dawid Distrach (I nagroda) 


b w conie od 1.— zł. do 6.— zł. do OMR w kasie yć 


Bilety jk 1,— do 


sog plater | Odczyt ilustrowany przezróczami Hansa Morawiiza 
o dis Piężczyzi 


kobieca, CEEE muy x 


(Jajon) 


Ozga V Walde: i) 
z Wied 
ht Niemieckim. «a Odkrycia prof. dr. Kaawsu (Ausatrja) i b Orio 


Recjonaina pielęfracja zdrówia w kobiet, Ciało i dusza 
Pawe naturalnego pożycia w małżeńctwie". 


sl do nabycia w kasie Filharmonji 


GLOS SPORTOWY 


Walne zebranie 
Ł.0.2.H.b. 


Walue zebranie łódzkiego okrę 
gowego związku hokeja lodowega 
odbędzie sie 8 kwietnia w lokalu 
BKS przy ul, Wćlczańskiej 140 u 
godz. 19 w Lym i o godz. 1900 w 
drugim terminie. 


Wiadomości sporiowe 


Wyjazd koszykarek TIĘP do Ww 
szawy został odwołany ze względu 
na przełożenie turnieju gier sorta 


wych Polonii na jesień. 
* 
5 maja odbędzie się w Wilnie 
mër» bokserski Polska — Łotwa, 
* 


Mecz bokeerski Warszawa 
Berlin odbędzie sie w Berlinie do 
piero w listopadzie, 


Amnestia dla kolarzy 


Zarząd Polskiego Zw. Tow. KO 
larskich zamierza na walnem zgro 
madzeniu 28 kwietnia w Warsza: 
wie wystąpić z wnioskiem o uchwa 
lenie amnestji dla zdyskwalifikowa: 
nych zawodników i działaczy kolar 
skich z okazji jubileuszu 10 lecią 
PZTK. 


bafający doktór 
porzucił bieżnię 


Dr. Peltzer, najznakumitszy bie- 


sacz niemiecki, posiadacz rekordów 
światowych (w swoim czasie) na 
800 i 1500 mtr. postanowił usunąć 
się z czynnego Życia sportowego. 
Dr. Peltzer liczy obecnie 36 lat, 
Jeszcze w roku ub. zdobył on tytuł 
mistrza Niemiec w biegu na-800 
mtr osiągając czas 1:54 sek. 


Z On, NN m 


Nie bedzie meczu Polska-Austrja 
Wynik 16:0 będzie Polsce pomocny w zajęciu 
drugiego miejsca w tabeli 


Jak donosiliśmy, mecz pię: | cji Austrji nie przyjmować. Da 


ściarski o puhar Europy środ 
kowej pomiędzy Polską i Au 
strją miał się odbyć w Łodzi. 
ponieważ Austrja zrezygnowa 


ła z urządzenia go u siebie, 8 
PZB. zaproponował  arganiza 
cję tych zawodów  zarządow 


ŁOZB. 

Propozycję tę zarząd ŁOZB 
początkowo odrzucił, ze wzglę 
du na zbyt wygórowane żąda: 
nie magistrali pięściarskiej, a 
obecnie dowiadujemy się, że 
spotkanie to wogóle -mie doj 
dzie do skutku i fia już swój 
wynik, a mianówicie ~" i 

16:0 na korzyść Polski. “ 

Zarząd PZB. omawiał tę 


cyzja ta powzięta została dlate 
go, ponieważ Austrja już skilka 
krotnie walczyła na teren'c 
Polski, podczas gdy 

nasza reprezentacja ani raza 
nie występowała w. Wiedniu. 

Austrjacy * tłomaczą się nie 
możnością zorganizowania te 
go meczu, gdyż boją się poważ 


Trzy eli 


nego deficytu «e. względu na 
małą salę, a tymczasem podej 
mowali przecież u siehie nier 
ców, węgrów i czechów. _ 
Wynik 16:0, który będzie 
Polsce przyznany, bardzo po 
może nam do zajęcia drugiega 
miejsca w tabeli i zdobycia ty 
tułu wicemistrzowskiego w pu- 
harze Europy środkowej. 


minacje 


Rywalizacja pięściarzy |.K.P. 


Zamiast projektowanego począt- 
kówo meczu drużynowego w. boksie 
pomiędzy ŁKS a IKP- odbędzie się 


sprawę na swem ostatniem po |w dniu dzisiejszym o godz. 20 w sa 
siedzeniu į postanowił propozy |li Geyera przy ul. Piotrkowskiej 


Warszawa-Berlin w 6 etapach 
Niewczesne pomysły _„ZPTK z meczem 
Polska—Niemcy na torze 


W tych dniąch zarząd Polskiego 
związku *nwarzystw. kolarskich. za- 
twierdził rstatecznie. program me- 


czów kolarskici' Połska — Niemcy: 


na torze i serie. 


Mecz szosowy rozegrany zosta: 
nie w dniach 25 sierpnia — 1 wrześ- 
nia w sześciu etapach 
Warszawa Berlin, wynoszącej 
553 kim. Program biegu tego wy- 
gląda następująco: 


na trasie- 


25.8 Warszawa —. Łódź 140 kim.. 


26.8 Łódź —- Kalisz 111. kim. 
27.8 Kalisz — Poznań 170 kim, 
28.8 dzień odpoczynku w Pozna- 
niu, Bis: 


Przygotowania atletów 


do mistrzostw Europy i startów zagranicą . ' 


Kalendarzyk tegorocznych mię- 
dzynarodowych spotkań w  zapaś- 
niciwie został już w ogólnych zary 
sach opracowany i ustalony przez 
zarząd PZA i przedstawia się jak 
następuje: 

20 — 22 kwietnia udział w mi- 
strzostwach Europy w Kopenhadze, 
w końcu kwietnia drużyna polska 
startować będzie w Malmö, Berlinie, 
Hamburgu i Wrocławiu. 

29 czerwca: Wrocław — Śląsk. 

4 sierpnia Polska — Łotwa. 

7 sierpnia Polska — Estonja, 

Polski związek atletyczny opra- 


cował też plan przygotowań czoło- 
wych naszych zapaśników przed 
wyjazdem na mistrzostwa Europy. 
Wyznaczono 20 najlepszych zawod 
ników, których podziełono na dwie 
grupy: katowicką i warszawską. 
Grupy te poddane będą systema- 
tycznemu i intensywnemu treningo 
wi. Niezależnie od tego dwaj zapaś- 
nicy Całuszka i Gwóźdź wyjadą na 
kilkutygodniowy, trening: do Berli- 
na. Zestawienie reprezentacyjnego 
zespołu nastąpi w połowie kwfetnia, 
zaś wyjazd z Gdyni do Kopenhagt 
17 kwietnia, 


„-29.8 Poznań —.Piła 103 kim, 
1-30.8 Piła — Szczecin 182 klm... 
31,8: dzień: odpoczynku w Szęze- 
einie. » w na : 

-1.9 Szczecin. —: Berlin 147 kim. 

Jak widzimy, w porównaniu: do 
biegu zeszłorocznego, zaszła poważ 
na zmiana. Mianowicie. dawniejszy 
etap-Piła — Berlin zwiększono, wy- 
ciągając go aż do Szczócina, lecz 
za to podzielono go na dwa etapy. 
Drugą ardzo poważną 1 mającą 
duże znaczenie dla końcowego wy- 
niku biegu zmianą jest wprowadze- 
nie dwuch dni odpoczynkowych, 
czego również w-roku ubiegłym nie: 
było. 

Mecz torowy Polska — Niemcy 
ma się odbyć w połowie września 
w Warszawie. Program -jego obej- 
misje następujące konkurencje: 1 


j| kim. ze startu lotnego na czas, 1 


kim. ze startu z miejeca na czas. 4 
kim. bieg drużynowy, 2 kilometro- 
wy bieg tandemów i wreszcie bieg 
4.kilometrowy na cza. 


Cu „do tego ostatniego projektu 


jest więcej niż pewne, że nic więcej 


prócz kompromitacji mecz taki nam 
przynieść nie może. Porażka jest 
zgóry przesądzona. To też otrzyma- 
nie pozwolenia na tę imprezę od. 
władz sportowych jest „więcej niż 
niepewne. Zarząd PZKT niepotrzeb- 
nie tylko angażował się w historię, 
z której bedzie się musiał wycołać. 


międzykiubowy mecz przy udziale 
pięściarzy ŁKS, IKP, Geyera i To- 
maszowskiej Fabryki Sztucznego 
Jedwabiu. 

W ramach tych zawodów, organi- 
zowanych przez ŁKS odbędą się 
również trzy walki eliminacyjne, 
wyniki których zadecydują o osta- 
tecznem ustaleniu drużyny. łódzkiej 
na mecz międzymiastowy z War- 
szawą. Eliminacje te zapowiadają 
się bardzo ciekawie, gdyż pary Woź 
niariewicz — Leszczyński, Bana- 
siak — Wdowiński i Durkowski — 


|Taborek nie miały okazji spotkać 


się w mistrzostwach Łodzi, a prze- 
ciwnicy: rie chcą dobrowolnie zre- 
zygnować z prawa reprezentowania 
barw naszego miasta. 

Pozatem walczą następujące pa- 
ry: w muszej Madej (ŁKS) — Bart 
niak (IKP), - w -koguciej Celmer 
(ŁKS) — Chudzik (IKP) i Wojcie- 
chowski (Geyer) Piotrasik 
(TFSJ), w. lekkiej Mikołajczyk (G) 
— Adamski (TFSJ) i Ciesielski 
(ŁKS) — Staniszewski (IKP), w 
półśredniej Orłowski (ŁKS) — Szy- 
mańskł 4IKP), w Średniej Sadziń- 
ski (ŁKS) — Rencz (IKP). r 


Wznowienie akcji 
POS-u 

Z dniem i kwietnia okręgowy 
ośrodek W. F. i P. W. wznawia pré 
by do Państwowej odznaki sporto 
wej. Próby. te odbywać się będą 
na boisku WKS w godzinach od 16 
do'18 dla mężczyzn we wtorki i 
czwartki i dla kobiet w poniedział- 
ki-i środy. Pływanie. odbywać się 
będzie w basenie zgierskim w piąt- 
ki od godz. 18 do 19 dla kobiet i od 
19 do 20-dla mężczyzn. Zgłoszenia 
i informacje na miejscu. Kandydaci 
sło” POS winni mieć zaświadczenie 
lekarza. Badania przeprowadza po- 
ES sportowo - lekarska okręgo 


wego ośrodka W. F. przy rogu ul 
Zamenhofa i Kościuszki. 


Łódź, dnia 


29 marca 1935 r. 


Zgłaszajcie pięściarzy 
na treningi Billy Smitha 


Trener _ pięściarski Billy 
Smith przyjedzie do Łodzi bez 
pośrednio po mistrzostwach 
indywidualnych Polski i roz 
pocznie treningi codzienne 
ustalonych przez siebie gru- 
pach 

Na apel zarządu ŁOZB. wy- 
stosowany do klubów, by zgła 
szały na treningi swych zawo- 
dników odpowiedziały jeszcze 
nie wszystkie organizacje. Ogó: 
łem do dnia dzisiejszego wpły- 
nęło około 40 zgłoszeń, a z licz 
by tej lwia część, bo 30 przypa 
da na IKP. Reszta zgłoszeń 
przypada na kluby ŁKS. Zje- 
dnoczone i Hakoah. Spodziewa 
ne są dalsze zgłoszenia pozosta 
łych klubów. 


Wrocław odwolal 
swój przyjazd do Łodzi 


Międzymiastowy mecz  pię 
ściarski Łódź — Wrocław, trze 
ci już z rzędu, miał się odbyć 
w Łodzi w dniu 5 maja. Tym- 
czasem w dniu wczorajszym se 
kretarjat ŁOZB. otrzymał pi 
smo od wrocławskiego związ- 
ku bokserskiego z zawiadomie 
niem, że Wrocław odwołuje 
swój przyjazd do Łodzi i pro- 
ponuje przesunięcie terminu 
meczu na okres jesienny, 


Baerowi zabroniono 
walczyć z Schmelingiem 

W Europie niemal wszyscy za- 

przątają sobie głowę  przyszłem 
spotkaniem Baer — Schmeling, a 
tymczasem z Nowego Jorku nad- 
chodzą wieści, które brzmią wręca 
sensacyjnie. 
» Oto amerykański związek Bokse 
rów zawodowych uznat jako pierw- 
szego kandydata na tytut mistrza 
śwłata w wadze ciężkłej boksera 
amerykańskiego Braddocka i rów- 
nocześnie odmówił zezwolenia ną 
walkę o tytuł pomiędzy Baerem a... 
Sct-melingiem, 

Jednocześnie związek amerykań- 
ski odmówił bezwarunkowo prawą 
ubiegania się o tytuł mistrzowski 
rimo Carnerze, ponieważ ten unika 
spotkania z Braddockiem, 


Walne zebranie 
klubu TUR. 


Robotniczy klub sportowy TUR, 
podaje do wiadomości członkom, że 
w sobotę, dn. 30 marca rb. o godz, 
18 w lokalu klubu przy ul. Połud- 
niowej 28 odbędzie się walne zgro- 
madzenie członków. Na porządku 
dziennym znajduje się między inne- 
mi sprawa wyboru nowych włads 
klubu. 


Dźwiekowy 


Piotrkowska 108 


Naiwieksze arcydziefo świata! 


Dziewczęła w Mundurkach 


Od o. 4-6 non. ceny miejsc zmiżome! 


Początek 4,30 codziennie! 
w soboty i niedziele o 12,30! 


Nadprogr.: Znakomite 
dodatki dźwiekowe 
i kronika P. A. T. 


w porywającym dramacie zmysłów p. t. 


UWODZICIELKA 


Reżyserował Clarence Brown. 


JOAN CRAWFORD 
CLARK GABLE 


Tematem filmu życie trójkata małżeńskiego 


Łódź, 29 marca 1935 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 29 marca 1935 r. 


Zniżka cen towarów bawełnianych 


Przewiduje ją kupieciwo warszawskie w gra- 


nicach 10 proceni 
(Od warszawskiego koresp. gospodarczego „Głosa Porannego") 


Warszawa, w marcu. 

Sezon wiosenny na warszaw- 
skim rynku włókienniczym roz 
począł się pod znakiem ożywie 
nia obrotów. 

Dość znaczne były zakupy 
detalistów w fabrykach i u hur 
towników, Bardzo liczny: jest 
też zjazd do Warsząwy kupców 
prowincjonalnych, którzy zao- 
patrują się jednak w niewielkie 
ilości towarów. 

Spowodowane to jest z jed- 
nej strony ciasnotą gotówkową, 
z drugiej zaś strony znaczną 
zniżką cen, bawełny. 

Zdaniem sfer kupieckich 
zniżka wyrobów bawełnianych 
na rynkach polskich powinna 
się wahać w granicach około 

10 proc. 


Niepomyślne pogody, jakie 
panują w ostatnich dniach 
wpływają też deprymująco na 
handel włókienniczy, który na 
okres wiosenny zapowiadał się 
względnie pomyślnie. 

Tranzakcje w branży włó 
kienniczej zawierane są prze 
ważnie za gotówkę, co kalkulu- 
je się obeenie lepiej niż na kre- 
dyt. Kredyt wekslowy udziela- 
ny jest solidnym odbiorcom 
cliglnie; nie przekracza om 90 — 
195 dni, 


branży pończoszniczej se 

. wiosenny w Warszawie za 
powiada się niespecjalnie po 
myślnie. Składa się na to sze- 
reg okoliczności. Przedewszyst: 
kiem w fabrykach i u hurtow- 
ników pozostały duże zapasy 
ch 1 skarpetek. Również 

on. wiosenny fabrykanci 
przygółowali duże zapasy to- 
warów, przyczem konkurencja 
w.tej dziedzinie przybrała nie- 
notowane dotychczas rozmiary 
Wszystko to powoduje, że ten- 
dencja cen na pończochy i skar 


petki kształtuje się wybitnie 
niepomyślnie. 
Niedobrym _—prognosłykiem 


dja branży włókienniczej jest 

niepomyślna sytuacja na rynku 
zbożowym. 

Rynek ten znajduje się pod 

wrażeniem faktu, że państwo- 


=="EWFAZ "TOSZEK RAZIE FIEZA| 
Zakupy sowieckie 
na Węgrzech 


Donoszą z Budapesztu, że przy- 
byli tam przedstawiciele sowieckich 
koncernów handlowych.w sprawie 
zakupu większych partji włókien- 
niczych na rynku węgierskim. 
Wizyta ta łączy się ściśle z podró- 
żą przemysłowców węgierskich do 
ZSSR, którzy nawiązali tam kontakt 
„ sowieckiemi sferami gospodarcze- 
imi. 

Przemysłowcy węgierscy spodzie- 
wają się, że uda im się zawrzeć 
umowy z odbiorcami sowieckimi na 
zakup większych partji materjałów 
włókienniczych. Odbiorcy sowieccy 
otrzymaliby w tym wypadku przy- 
puszczalnie 12 miesięczny kredyt. 


Wzrosf aprawy 
dawełny w Paragwaju 


Wzrost uprawy hawełny w 
Paragwaju postępuje z roku na 
rok. Podczas gdy w 1933 roku 
produkcja wynosiła 8.708 tonn, 
zaś w 1934 roku — 8,200 tonn, 
to jaż obecnie przed właści- 
wym zbiorem wyprodukowano 
12 tys. tonn. Bawełna paragwaj 
ska słynie ze swej dobroci ze 
względu na delikatne i długie 
włókno. Tstnieje możliwość na- 
wiązania bezpośrednich sto- 
sunków z odbiorcami w Polsce. 


we zakłady przemysłowo- zbo* (w najbliższej 


żowe, wobec ponownego przeła 

dowania magazynów zapasami, 

zaprzestały skupu interwencyj- 
nego. 

Powoduje to, oczywiście, zmia 
kową tendencję cen zboża, a 
zwłaszcza pszenicy i żyta. 

Jak stwierdzają koła rolnicze 
fakt ten wpłynie niekorzystnie 
na kształtowanie się cen zbóż 


przyszłości, a 
zwłaszcza żyta. l 
Momentem łagodzącym da 
pewnego stopnia położenie bę- 
dzie rozpoczęcie robót polnych, 
umożliwione wcześniejszem na 
dejściem wiosny. 
okoliczność ta zrównoważy 
brak interwencji — trudno jest 
zgóry przewidzieć. 
Vars. 


Nowe prezydjum izby 
rozpoczęło wczoraj swe prace 
W dniu wczorajszym odbyło | dzenie prezydjnm, na któremi 


się pierwsze posiedzenie nowo 
wybranego  prezydjum izby 
przemysłowo - handlowej. 
Przed posiedzeniem prezy- 
djam zebrali się wszyscy refe- 
renci i urzędnicy izby z dyr. 
Bajerem na czele. Dyr. Bajer 
przedstawił urzędników izby 
prez. gen. dr. Maciszewskiemu, 
który przemówił do zebranych 


Czy jednak | oraz wszystkich wiceprezesów 


izby. W imieniu urzęduików 
odpowiedział członkom prezy 
djum dyr. Bajer. Po tem zebra 
niu odbyło się pierwsze posis- 


Przy wymiarach podatków 


uwz$ślędniane będą warunki lokalne 


W uzupełnieniu informacji 
naszych o zjeździe naczelników 
urzędów skarbowych, który od 
był się pod przewodnictwem 
dyrektora izby skarbowej Z. 
Kucharskiego, w obecności 
przedstawicieli min. skarbu w 
osobach; naczelnika wydziału 
w departamencie podatków A. 
Bowbelskiego, inspektorów mi 
nisterjalnych B. Lipińskiego i 
A. Bogdaszewskiego, przedstu- 
wiciela urzędu wojewódzkiego, 
naczelnika wydziału Jellinka, 
naczelników wydziałów izby 
skarbowej dr. T. Nowojowskie 
go, M. Lewandowskiego i H. 
Koniara, inspektorów i kierow- 
ników oddziałów w wydziale II 
izby skarbowej oraz naczelni- 
ków urzędów skarbowych z © 
kręgu izby skarbowej łódzkiej 
— dowiadujemy się nastepują- 
cych szczegółów: 


Na wyjątkowe znaczenie 
zjazdu wpłynął fakt wejścia w 
życie nowej ordynacji podatko- 
wej, wprowadzającej, jak wia- 
domo, a a 
głębokie zmiany w dolychózó 
wych zasadach postępowania 

podatkowego 
i zmieniającej obowiązki urzę 
dów skarbowych oraz vpraw- 
nienia płatników. 

W związku z tem. w obszer 
nym programie zjazdu, obok 
części sprawozdawczych wysu- 
nięto na pierwsze miejsce refr- 
raty o charakterze instrukcyj- 
nym, mające na celu szczegóło 
we pouczenie 0 . ) 
zmienionych zadaniach urzę- 

„ dów skarbowych, 
postępowaniu wymiarowem i 
odwoławczem oraz. przepisach 
karnych. 

Omówiono także 


ogólną sytnację gospodarczą w 
okręgu izby 

przy specjalnem uwzględnienia 

położenia rolnictwa, przemysłu 

handlu, rzemiosła, wolnych za- 

wodów i in. 


Położenie ekonomiczne po- 
wiatów zreferowali naczelnicy 
odnośnych urzędów skarbo 
wych. Na zjeździe wysunięto 
ze strony min. skarbu i izby 
pod adresem władz skarbowych 
I instancji postulat 

konieczności uwzględnienia 
przy wymiarach podatków wa- 
runków lokalnych, a przede- 
wszystkiem ścisłego przestrzega 

nia przepisów prawnych. 

Po omówieniu spraw, doty- 
czących wewnętrznej organiza- 
cji pracy we władzach skarbo- 
wych I instancji zjazd został 
zamknięty. 


Rynek pienieżno-towarowy 


Polski 88,75, Modrzejów 5, Btara- | 7.26 lipiec 7,08 październik 6.97 Il- 


Ceduła glełdy łódzkiej 


Na wozorajszem zebrania giełdo 
wam w Łodzi notowano: 


Tranz. sprzedaż kupno 
5 próe. Warsz. 67.— 


Dolary 5.29 5.285 
Budowlana 4650 / 46.23 
Dolarówka 58.25  58— 
Inwestycyjna 113,60 113.— 
Stabilizacyjna T1,— 70.75 
Bank Polski 89.>— 88.50 


Tendencja utrzymana, 


Notowania giełdy 
zbożowo-towarowej 
w Łodzi 


Wszystkie notowania bez zmia 
ny. Usposobienie ogólne spokojne. 


Warszawska giełda 
pieniężna 

Na wczorajszem zebraniu giełdy 
walutowo - dewizowej w Warsza 
wie w dziale dewiz zaznaczyła się 
nądal tendencja mocniejsza, wy 
jąwszy dewizy belgijskie, której 
kurs wykazał znowu zniżkę. Noto 
wano: Amsterdam 358,75, Bruksela 
113. Berlin 213,25, Kopenhaga =s 
114,10, Londyn 25,98, Medjolan 44, 


przekaz yje een na Nowy 
Jork 5,31,88, Praga 22.15, Paryż 
24,99, Sztokholm 131, 45, Zurych 


171.73. W obrotach prywatnych’ 

marka niemiecka 196, szyling au- 
strjacki 98,30, korona czeska 21,90 
frank francuski 34,9, frank szwaj 
carski 171,50, liry włoskie 43.25. 
funt sterlingć w 25,56, dolar gotów 
kowy 5,30.25 dolar złoty 9,02, “rubel 
złoty 4,67, rubel srebrny 1 "70. bilon 
0,77. Bank Polski płacił za bankna 
ty dolarowe 5,27. 


_. AKCJE 

Na rynku akcyjnym  nspozobie- 
nie kształtowało sie dość mocno. 
przy kursach przeważnie jednakże 
niezmienionych. Notowano; Bank 


chowice 16,50 — 15,40 — 16,75, Ha 
berbusch 49 — 50 — 49,25, za Lil- 
popy żądano 11. 


PAPIERY PROCENTOWE 

Na rynku papierów procento- 
wych- państwowych i prywatnych 
przeważałą tendencja słaba. Intere 
sowano Się najwięcej dolarówką i 
7 proc, stabilizacyjną, ktćremi do- 
konano większych obrotów. Noto» 
wano: 4 proc. premjowa dolarowa 
53 — 52,50, 4 proc, inwestyc. zwy- 
kła 114, serjowa 116, 5 proc. kon- 
wersyjna 68,75, 7 proc. stabilizacyj 
na 70,88 — 70 — 70,88, 4 i pół proc. 
listy zastawne ziemskie 50,50 — 
49,50, 5 proc. Warszawy 1983 r. 
60,75 — 60,25, 5 proc, Częstochowy 
1933 r. 50,50, 5 proc. Kalisza 1933 
roku 47, 5 proc. Łodzi 1938 r. 58.25 
— 53, 5 proc. Radomia 1933 r. 44, 
6 proc. obligacje m. st. Warszawy 
G em, 68,50. 

NOTOWANIA BAWELNY, 
NOWY JORK 

Loco 11,85 marzec 10.93 kwic. 
cień 11.01 maj 11.07 czerwiec 11.10 
lipiec 11.14 sierpień 10.99 wrzesień 
0.86 październik 10.72 -listopad 
10.77 grudzień 10.82 styczeń 10.86 
luty 10.89. 


NOWY ORLEAN. 
Loco 11.34 marzec — maj 11,05 
lipiec 11.10 październik 10.69 gru- 
dzień 10.78 styczeń 10.81. 


LIVERPOOL 
I.oca 6.46 marzec 6.22 Kwiecień 
619 maj 6,18 czerwiec 6.15 [lipiec 
6.13 sierpień 6.06 wrzesień 5.99 paź 
dziernik 5.92 listopad 5.90 grudzień 
Ep styczeń 5.90 luty 590 marzec 


pen loco 8.89 marzec 8.07 


maj 8.04 lipieo 8.00 październik ! 


1.97, listopad 7,94 styczeń 7,91 ma- 
rzec 7,98, 


Upper; loco 1,53 marzec 7,36-maż 


stopad 6.95 styczeń 6,95 marzec 
6.96. 


BREMA, 
Loca 13.26 marzec — maj — li- 
piec 12.75 pażdziernik 12.65. 


ALEKSANDRJA. 
Sakkelaridis: maj 14,52 lipiec 
14.56 listopad 14.68, 
Ashmouni: kwiecień Tz.fg czer- 
wiec 12.76 sierpień 12.73 paździer- 
nik 12,45 grudzień 12.41, 


t 


seans ceny zniżone. 


W FILMIE 


e a araar Ss oaae e | 
CASINO mmm 
MYRNA LOY 


W roli najsłynniejszej kobiety-szpiega. W rowelacyj- 
nym filmie odslaniającym najciek, karty historji świata 


„Miłość Frdulein lll” i 


Nadpr.: Aktualn. zagraniczne i PA.T. 
Bilety woln. wejścia nieważne, 


KRÓL TENORÓW 


J6ZBF SCHMIDT 
SPRZEDANY GŁOS 


omawiano m. in. sprawę xa: 
mknięć rachunkowych. l 


Pozatem poruszono 
związane ze zjazdem Bari 
izb przemysłowo ~ kandlo' 
wych. Zjazd ten odbyć się ma 
w Warszawie w dniach 2 i 3 
kwietnia i obradować będzie 
nad sprawami, związanemi 3 
handlem artykułami rolnymi a 
raz nad zagadnieniem obrotu 
towarowego z zagranicą. 


bikwidacja akfywów 
upadłości K. Meislinga 


W sprawie upadłości „Przedsię 
biorstwo Budowlane i Biuro Tech- 
niczne* Kazimierza Meislinga (No< 
wo-Radwańska 13-15) dokonana 
ontatecznej likwidacji aktywów m3 
sy. c Adet p 

Część nieruetipmości dostala sprza 
dana za 25,475 zt, ruchomości xa 
13,619 zł, z komornego wpłynęła 
19,652 zł. p 


Z kwot powyższych sporządzona 
plan klasyfikacyjny podziału tundg 
szów, przyczem wszystkie te kwo: 
ty przypadły w udziałe wierzycie: 
lom uprzywilejowaaym, a przede: 
wszystkiem skarbowi państwa. Diş 
wierzycieli _nieuprzywilejowanych 
do podziału nic nie zostało. 


CEL 
= 


Sąd uznał postepowanie za zlis 
kwidowane i aka zg ; 


y 


Słabe obroty - 


na rynku pieniężnym 


Bank Polski nie zmienił kursu 
dolara, płacąc 5.27, 5.26, 529. W, 
obrotach prywatnych xainteresówa 
nie dolarami nie było wielkie, przy 
podaży dostatecznej. Fanty notówa: 
no mocniej przy podaży zmniejszo- 
nej i zapotrzebowaniu niewielkiem, 

Bank Polski podwyższył kurs 
funta o 5 punktów do 25,25, w obro 
tach A doco m pithing je 25,60 


Na giełdach EA belge 
notowano cokolwiek mocniej (w 


Zurychu 68), Na naszym u 
kurs uległ zwyżce do zł. 115. 

Na rynku: papierów sytuacja 
kształtowała się he miany, przy- 
czem obroty po się zmniej- 
szyły. Kursy WSZY: papierów 
notowano w grank rzędowej 
giełdy warszawskiej. "em pos 
daż w zupełności po. "zapo+ 


trzebowanie, į“ 


— NaIin 


WKRóTOE! 


ŁAGODNIE 
i DOKŁADNIE 


Go usłyszymy dziś 
przez radjo? 


6.30 Gimnastyka i muzyka z piyt 

12.05 Koncert orkiestry kameral- 
hej. 
13.00 Muzyka. 

14.00 _ „Wspomnienia, 
nach” (płyty). 

15.45 Koncert zespołu salonowe- 
go z udz. Ed. Płońskiego (baryton). 

16.30 Audycja dla dzieci star- 
szych. 

16.45 Utwory polskich koimpozy- 
torów (płyty). 

17.00 „Dyskutujmy o zagadnie- 
niach wychowawczych” ==- wygł. 
Wanda Ptaszyńska, 

17,15 Recital wiolonczelowy K. 
Wiłkomirskiego. 

17,40 Audycja dla chorych. 

18.10 Fragment słuchowiskowy 
z „Kordjana* J Słowackiego. 

18.45 Piosenki w wykonaniu Tau 
bera (płyty). 

19.15 Muzyka (płyty) 

19.85 Koncert chóru 
„Bsbena”. 

19.50 Feljeton aktualny. 

20.00 „Jak spędzić święto?” 

20.05 Pogadanka muzyczna. 

20.15 Koncert symfoniczny. Or 
kiestra i Aleksander Uniński (forte- 
pan). 

22.30 Recytacje poezji. 

22,45 Nauki wielkopostne — 
kwestii chleba”, 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Berlin (356) 

28.00 Svmfonja C-moll Brucknera 

Wiedeń (507) 

19.25 Opera Mozarta .Uprowadze 
tie z Seraju". 

Stuttgart (523) 

22.30 Koncert na flet i 
orkiestrą Mozarta, 
Korsakowa, 

Strassburg (349) 

2130 Symfonja ar. 
Saensa. 

Londyn (342) 

21.45 Muzyka kameralna (Sona- 
ta fortenianowa, Mozarta, Djalekty- 
ka Busha i Kwintet Francka). 

Rzym (420) 

21.45 Koncert (Sicilierne Marti. 
tiero, Svmfónia V. Czaikowskieg”. 
Pięśń Solvagei i Suita Calabriniegoj 

Bukareszt (365) 

2015 Rapsodja  jucosłowiańska 
Dissauta i Koncert fortepianowy 
A-moll Schumana, i 

2115 Symfonja O-dur 
€aensa. 

o» Mama (470) 
13,79 Balet Nedbala „Bajka o ght 

A á , r 


pim Jabr b 


HYPO:. * 

Do adwokata paryskiego La- 
chaud zjawił się pewnego dhia wła 
ściciel ziemski, aby zasięgnąć rady; 

— Chciałbym się rozwieść z żoną 
— powiedział. 

— Czy żona pana 
pyta Lachaud. 

— Nie! 

— A jaki pan ma inny powó. do 
niezadowolenia? 

— Czesto nie wpuszcza mn do 
mero domu. Wczoraj wieczora na 
przykład nie otworzyła mi dzwi... 

— Bez powodu? — bada Ante 
resowany adwokat. x 

— Brz powodu — potwierta kli 
jent z poważną mina. 

us Nott 


. 


ne 


o cyga- 


rerellersów 


„0 


harfe z 
„Szeherezađa“ 


2 


Saint - 


Saint - 


zdradza: — 


prawhodob 
była sna — 
m usi" 
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Odroczenie służby wojskowej 


Na jakiej podstawie starać sie mogą o ulgi 


W związku'z uchwaloną przez 
izby prawodawcze ustawą o powo- 
łaniu rekruta i rozkazem min. Spr. 
wojskowych o zarządzeniu poboru 
głównego w maju i czerwcu r. b. 
pa czasie będzie przypomnienie 0- 
sobom zainteresowanym © ulgach 
jakie przewiduje ustawa o powszech 
nym obowiązku wojskowym, 

Jak wiadomo, ustawa ta (art. 59) 
upoważnia władze administracji 
ogólnej do 
UDZIELENIA ODROCZEŃ SŁUŻ- 
BY WOJSKOWEJ, 
między innemi: jedynym żywicielom 
rodzin i osobom, odbywającym ktu- 
dja teoretyczne i praktyczne. Odro 
czenia dla jedynych żywicieli ro- 
dzin udzielane są tylko na przeciąg 
jednego roku, po upływie którego 
poborowy, o ile nie uzyska ponow- 
nego udroczenia, obowiązany jest 
odbyć czynną służbę wojskową na 
ogólnych zasadach. Co się tyczy na 
tomiast poborowych odbywających 
studja teoretyczne i praktyczne, to 
im może być udzielone odroczenie 
na czas dłuższy od jednego roku 
NIE DŁUŻEJ JEDNAK NIŻ DO 
LAT 23 LUB 25 
(zależnie od rodzaju studjów), 

Prawo do korzystaria z odroczeń 
służby wojskowej przysługuje po- 
borowym, którzy zakwalifikowani 
zostaną przez komisje poborowe do 
kat. A, jeśli wniosą odpowiednie po 
dania o te odroczenia najdalej do 
14 dni po uznaniu ich za zdolriych 
do czynnej służby wojskowej, Po- 
dania należy wnosić do tej pow. 
władzy administracyjnej ogólnej, na 
której terenie dany poborowy wnie 
siony został do list poborowych. 
DO PODANIA NALEŻY DOŁĄ- 
CZYĆ DOKUMENTY, 
dające podstawę do udzielenia po- 
borowemu żądanego odroczenia 
slużby wojskowej. A więc — dla 
zedynych żywicieli rodzin — wycią 
gi familijne na podstawie ksiag lud 
ności, lub też odpowiednie zaświad- 
czenie zarządu gminy i metryki w 
rodzenia członków rodziny oraz 
zaświadczenie o stanie majątko- 
wym, zarobkach i dochodach każde 


Kino- 


dźwiękowe 


Początek o godz 4-8i 


go członka rodziny, Gdyby które- 
gokolwiek z dokumentów np. me- 
tryki urodzenia nie można było w 
przepisanym dla wniesienia podania 
czternastodniowym terminie  dołą- 
czyć, należy ten szczegół zaznaczyć 
w podaniu z oświadczeniem, że bę- 
čą one przedstawione dodatkowo. 

Do podań o odroczenie czynnej 
służby wojskowej 

Z TYTUŁU ODBYWANIA 
STUDJÓW 


teoretycznych lub praktycznych na 
leży dołączyć zaświadczenie rakta 
du naukowego, do którego poboro- 
wy w danym roku szkolnym uczę- 
szcza ze wskazaniem kursu nauki 
oraz okresu czasu potrzebnego do 
zupełnego ukończenia nauki  (stu- 
djów) w normalnych warunkach. 
Uczniowie szkół średnich (równo- 
rzędnych) ubiegający się o odrocze 
nie ra tej zasadzie, że władze szkol 
ne zezwoliły im na powtórzenie 
ostatniej kłasy lub na ponowne przy 
stąpienie do egzaminu dojrzałości 
powinni dołączyć do podania pi- 
semną decyzję władzy szkolnej w 
oryginale lub w uwierzytelnionym 
odnisie. 
UCZNIOWIE TERMINUJĄCY 
W RZEMIOŚLE 


u majstrów lub w  przedsiebior- 
stwach fabrycznych, albo odbywa 
jacy naukę w handlu — zaświadcze- 
nia o odbywaniu nauki rzemiosła 
lub handlu, wydane przez właści- 
wą izbę rzemieślniczą lub zarząd 
izby przemysłowo - handlowej i po- 
świadczone przez instruktora kor- 
poracji przemysłowych danego wo- 
jewództwa lub też dla odbywają- 
cych natkę w handlu przez właści 
wą władzę przemysłową. 

Jeżeli poborowemu przysługuje 
prawo do odroczenia służby woj- 
skowej z 2 tytułów np. jako jedyne 
mu żywicielowi rodziny i ze wzglę 
da na studja, wówczas w podaniu 
należy wymienić o jakie odroczenie 
proszący ubiega się. 

Gdyby ktokolwiek z- poboro- 
wych albo też z członków jego ro- 
dziny nie miał możności osobiście 


CZARY 


Cegielniana 2. 


Dziś rewelacyjna premiera humor: 
2 godziny bezusłtanneśo Śmiechu? 


Jedyny! — Oryginalny! — Autentyczny! 


PAT i PATALKOŃ 


w najdowcipniejszej i najweselszej komedji wiedeńskiej w wersji 


niemieckiej p. t. 


„Pat i Patachon jako jazzbandzióci" 


W pozostałych rolach: 


Hans Thimig 
A. Hörbiger 
Liza Holzschuh 


PRYWE” 


mj | t Te iet 


złożyć podania o odroczenie służby 
wojskowej w przepisanym 14-dnio- 
wym terminie, winien je przesłać do 
właściwej pow. władzy administra- 
cji ogólnej pocztą. Termin uważa 
się za zachowany, jeśli przed jego 
upływem nadane zostanie podanie 
w urzędzie pocztowym (stempel 
pocztowy). 


Jeśli okoliczności uzasadniające 
prawo do odroczenia służby woj- 
skowej powstaną 
PO WYMIENIONYM 14 DNIOWYM 

TERMINIE, 


po poborze głównym np. śmierć ko- 
gokolwiek z członków rodziny po- 
borowego, który mógł zastąpić go 
w charakterze żywiciela pozostałej 
rodziny, pożar lub zniszczenie przez 
klęskę żywiołową gospodarstwa lub 
warsztatu pracy i in. okoliczności 
nieprzewidziane, w takich wyjątko 
wych wypadkach prośby o odrocze 
nie służby wojskowej powinny być 
wniesione najdalej do 4 tygodni od 
chwili uzyskania wiadomości o tych 
okolicznościach. Oczywiście te nad- 
zwyczajne wypadki muszą być przez 
zainteresowane osoby nałeżycie udo 


wodnione. 
Nieusprawiedliwione nieotrzyma: 


Teatr 


E 
TEATR MIEJSKI 

Dziś premjera nokturnu w 4-ch 
częściach „Morfium* Ludwika Her 
zera. W roli głównej Edward ży- 
tecki. Pozostałą obsadę stanowią 
Celina Niedźwiecka i Br. Dardziń- 
ski. 

Sztuka ta powtórzona będzie w 
sobotę i w niedzielę wiecz. 

W sobotę o 4 po raz ostatni 
„Mieszczuch szlachcicem” dla mło: 
dzieży szkolnej, 

W niedzielę o 4 „Czasy są cio? 
kie”, 
TEATR ROZMAITOŚCI 

Gościnne występy Very Kaniew- 
skiej i Pawla Breitmana w sztyca 
Pijana”. 


Kino- 


dźwiękowe 


PU 


„Ad E 


4 


wniosek 


"a 


© 


muzyka 


imen "ZĘ 


studiujący i jedyni żywiciele rodziny 


nie podanych tu terminów pociąga 
za sobą A 
UTRATĘ PRAWA DO ODROCZE: 


NIA SŁUŻBY 
wojskowej. Za uzasadnione niedo- 
trzymanie ustawowych terminów 


może być up. uważana powódź, po- 
zbawiająca możności komunikacji z 
siedzibą pow, władzy administracji 
ogólnej, niebezpieczna choroba pas 
borowego jako też wszystkich ce 
ków jego rodziny, nie pozwalajź 
na złożenie podania we właściw; 
terminie. Natomiast w żadnym ra: 
złe uwzględniane być nie mogą wy 
padki niedotrzymania ustawowych 
terminów z powodu nieznajomości 
odnośnych przepisów ustawy, jak 
to dość często tłumaczą się zainte- 
resowane osoby, zwłaszcza ludność 
wiejska, albowiem 
NIKT NIE MOŻE TŁUMACZYĆ 
SIĘ 
nieznajomością ustawy ogłoszonej 
w trybie przepisanym. Również nie 
usprawiedliwia opóźnienia choroba, 
chociażby nawet obłożna, kogokoi- 
wiek z członków rodziny  poboro- 
go rodzeństwo jego (bracia i siostry) 
wego, gdyż do wnoszenia podania 
uprawnieni są rodzice poborowe- 
oraz Sam poborowy. 


OSTATNI KONCERT SOWIEC- 
KICH LAUREATÓW 


Koncert sowieckich laureatów 
międzynarodowego konkursu skrzyp 
cowego im. Henryka Wieniawskie- 
go w Warszawie — Dawida Ojstra- 
cha i maleńkiego, bo zaledwie trzy, 
nastoletniego Bussi Goldsteina w 
lódzkiej filharmonji długo pozosta 
nie w pamięci łodzian. Z 
trudem udało się dyrekcji filharmo- 

{nji pozyskać ich na jeden jeszcze 
pożegnalny koncert, który adbę- 
dzie się w sobotę, dnia 30 marca rb. 
o godz. 8,30 wiecz. w sali filharmo 

nii. Bilety sprzedaje kasa filharme- 
njis 


ARTYSTA MALARZ BEHRMAN 
w ŁODZI 


Dọ Łodzi przyjechał znany arty 
sta malarz, Adolf Beltirman, który 
sstatnio przez przeszło 3 lata prze- 
bywał w Marokku, gdzie stworzył 
cały szereg świetnych obrazów. 

Bogata kolekcja obrazów, jaką 
ze sobą przywiózł ceniony artysta, 
zostanie prawdopodobnie już w naj 
bliższych dniach wystawiona dla 
szerokich rzesz miłośników sztuki. 

Wystawa tą budzi zrozumiałe za 
interesowanie. 


WYSTAWA NATANA SZPIGLA 
W lokalu „Bnej Brith” (Piotrkow 
eka 90) mieści się od kilku dni wy 
stawa obrazów utalentowanego ma 
larza łódzkiego, Natana Śzpigla. 


Wystawa, obejmująca mnóstwb 
wartościowych płócien artysty, cie 
szy się dużem powodzeniem, 


SZOPKA BRYDŻOWA W S. D, ła 


W sobotę, dnia 30 bm. nastąpi 
uroczyste otwarcie rozszerzonych 1 
wyremontowanych salonów klubu 
przv Syndvkagie Dziennikarzy Póda 
kich (Piotrkowska 121, prawa oficy 
na JI wejście). 


Oprócz brydża przewidziane są 
nowe gry jak pokier i remi. 

Atrakcją inauguracji bedzie ..Szog 
ka brydżowa*, której kukiełki wy: 
konał art. malarz Wincenty Bran 
ner., Przed oczyma widzów przest- 
nia sie barwny korowód najnonular 


ta brydżowego i społecznego. 


Początek szońki o rodz. 10 wiecz 


| a ryz postaci łódzkich ze świa 


| o04+00550000: 0 


l 


z an któ: 
ej W ruch syreny 
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ustrzeg 


20.111 — „GŁOS PORANNY” =» 1935 


BIURA Spółki Akcyjnej dla Miedzynarodowego Transportu 


SCHENKER i S-ka (iiział w Łodzi 


12 


zostały przeniesione do nowego lokalu przy u. Piotrkowskiej 92, 12st 19955 
Składy Łódź-Kal. Bocznica własna tel. 247-62. | RA 
Kino-teatr Dziś e t G A rę zi O Kino-teatr 
9o. 239 
wielka 
METRIT "n aTeta „ADRIA 
"7 NCZEEZZEP EWY RAEN E AA] w swojej najnowszej i CTA TZYSTTTTEWEC a ZE 
PRZEJAZD 2 najpotężniejszej kroi MALOWANA ZASŁONA GŁÓWNA 1 


wg. znanej powieści SOMERSET MAUGHAN 


Ogloszenie. 


Kolej Elektryczna Łódzka $p, Akc. podaje do 
wiadomości, że od dnla 1 kwietnia r. b. wprowadza 
tygodniowe bilety abonamentowe dla uczniów 'szkół 
powszechnych i średnich ogólnoksstałcących. 

Bilety są ważne na 12 przejazdów. 

Cena biletu wynosi zł. 1,40. 


Początek o g. 4-ej Początek o g. 5-ej 


Dr, med. 


Wołkowyski 


przeprowadził się na uk. 
Cegielniana 11 tel. 238-02 


Choroby wenerycane, moozo- 
płalowe i skórne 


Zysk bez ryzyka! 
Cukiernia „Z R ó DEO” 


Przejazd 1. — Tel. 209-87 i 133-72 


poleca 


Prasyjmuje od 8—12, 4—9 w, z 
e medn i święte od 9 do 1 w poi| Bilety są do nabycia u konduk- | >"; =e PACZKI po 15 gr. 


torów od dnia dzisiejszego. 


Dr. med. a 
Bilet jest ważny za okazaniem matrykuły poświad- Do każdych 5-ciu sztuk 
Artur Banasz czonej przez Dyrekcję K, E. Ł. 1 sztuka gratis 
Bilet może być wykorzystany tylko w tygodniu ka- 
akian ral lendarzowym na nim oznaczonym. 1455: u 
g-urolog W niedzielę, jak również podczas wakacji letnich 


i ferji świątecznych z biletu tego korzystać nie można. 
Niewykorzystane w ciągu oznaczonego tyrodnia 
kalendarzowego przejazdy tracą swoją ważność i od- 


Wóleaańska 28, tel. 139-88 
prsyjmuje od 4 do 6 pp. 


BOM 


f.Iwigkeiła 


Gg ERZKONAE NIAZNSUNE T | szkodowanie z tego tytułu wypłacane nie będsie. z 

i głoszenia drobne i (E piete rise korzystać jednocześnie najwyżej Piotrkowska 121 'Narulowicza 6 

E aj E E niniejszego może być dokupiony bilet do poprzeczna oficyna, I piętro. Bogaty wybór palts 
TEENE Celem uniknięcia późniejszych zatargów uprasza Tel. 155-55 wnajlepszych gołunkach. 


się podróżnych o sprawdzenie, czy bilet został pra- 


OD 1-go NOWE KURSY jęay- 


ków angielskiego, niemieckiego, 
francuskiego dla początkujących 
i zaawansowanych. Zgłoszenia 
eodz. od 10—2 i 4—8 w Dy- 
rekoji Btudjum Językowego. 
Piotrkowska 31, II piętro, fr. 
miesięcznie 5 zł. 384—6 
DO SPRZEDANIA pareela-las 
5600 mtr. kw. w Łagiewnikach. 
Wiadomość: Piotrkowska 101, 
„Poligrafja” 341—3 


SRODA, 3 kwietnia licytacje 
placów przy ul. Brzeżnej po 
zniżonych cenach. Bliższe in- 
formacje w biurze firmy Hein- 
zel, Piotrkowska 104, 68-3 


Kino Teatr 


widłowo oznaczony. 


Uczniowie, którzy nie posiadają tygodniowych bile- 
tów abonamentowych dla uczniów — winni wykupić 
bilet ulgowy jednorazowy za 15 groszy. 


GABINET modny, w dobrym stanie, 
okazyjnie do sprzedania. Gdańska 
nr. 74, m. 2, od 2 — 4 po poł. 

B= 10071—2 


—— p 1 A O 
3 POKOJE, wygody, całkowicie 
umeblowane, strona południowa 
Zakątna 21 do wynajęcia. Do- 
zorca wskaże. 


— - 


MŁODA dziewezyna poszukuje 

pracy do wszystkiego. Ma dwu- 

letnie świadectwa. Tel. 213-18, 
073—8 


Dziś i dni następnych! 


TANCZYC wytwornie wyuczają 
w najkrótszym okresie znani 
nauczyciele Kazanowski i Ru- 
binstein, Wólczańska 35, tel, 
241-45. Ceny posezonowe. 
859—4 


= 


Przedsiębiorstwo przemysłowe 
branży wełnianej poszukuje 


na wyroby damskie. Oferty pod 


po powrocie 
wznowiła przyjęcia 


RUTYNOWANY nauczyciel udzie- 
la lekcji języka niemieckiego. Tele- 
fon 205-22 w godz. 1—8 pop. 


— z 


ZGUBIONO kwit Kaucyjny  Elek- 
trowni Łódzkiej z dn. 25 stycznia 
1931 r. nr. 68518 na zł. 15— na 
nazwisko Ibelman M zam  Śród- 
miejska 7, s < 


= 


LEO KINSBERG, uczeń V powszech 
nego Gimnazjum Społecznego zgu- 
Da y N 


M. 8. do administr. nin. piema, | bił matrykułę. =- 


Ubezpieczalnia Społeczna 
w Łodal ogłasza PRZETARG NA 


SPRZEDAŻ MIAŁU WĘGLO- 
WEGO, unajdujscego się na 
Składnicy Opałowej Ubezpiecza!- 
ni, ul. Ogrodowa Nr. 78. 

Miał węglowy obejrzeć można 
w poniedziałki | czwartki od gods. 
8 do 15-ej. f 

Szczegółowych Informaoyj u= 

dzieli Wydział Gospodarczy Ubes- 
gioszalsii ul. Wólczańska 225, 
tel. 197-65, 
Oferty z podaniem ceny za 1 ton- 
nę miału, należy składać w In- 
spektoracie Administracyjnym U- 
bezpieeselni, ul. Wólozańska 225 
do dnia 15 kwietnia 1935 r. 

Ubezpieczalnia zastrzega sobie 
prawo dowolnego wyboru oferen- 
ta, jak również uniewaśnienia 
przetargu. 


I-sza sowiecka niebywała 
komedja muzyczna p. t. 


x EJ s æ æ 99 
„Swiat się śmieje 
(WIESIOŁYJE REBIATA) 
W rol. gł. najsł. artyści Rosji Sowieckiej: L. Utiesiow, L. Orłowa i N. Stiokowa 


Ceny miejsc: III m. 54, IT m. 85 gr, I m. 1.09, Balkon 75 gr. 


MIRAŻ 


11 listopada 16 
(Konstantynowska) 


Sala dobrze ogrzana Nadprogr: Tygodnik Pata i Paramountu. 


gg Dziś i dni następnych! Y E W rol. gł: Ina Bania 
sd 07 A irka dramat Bo kie A BRZ BŁ DA i Zbigniew Sfaniewiez 
R = W roll głównej: | 
M S. O. S. (Góra Lodowa) Rod La Rocqu 
Kilińskiego 178 Doj. tramw. Nr. 0,4, 6, 10i 17. Następny program: Miłość Tarzana 
Pd 


Dźwiękowe kino Najlepsza komedja tegorocznega» Zezonu 


Przedwiośnie 


Dziś i dni następnych! 


księżniczka przez 30 dni 


Film ten radykalnie leczy z melancholji. W rolach głównych: Najpiękniejszy nśmiech ekranu 


Sylivia Sidney i Gary Graní 
Następny program: „W WIEDEŃSKIEJ KAWIARENCE" W rolach główn.: Söke Szakal | Emost Torthox 


Ceny miejsc: I m. 1.09, II m. 90 gr, III m. 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. 


Żeromskiego 74 | 76 


tel. 129-88 
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